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Napaść na robotników polskich w Niemczech.
Projekt podatku od „obieżysasów".

Berlin, 25 (Teł. wł.) Poseł do Reistagu 
EnoestLemmer zamieszcza w Berlinie Bor- 
een-Cumjer“ artykiłl w sprawie polskich ro
botników sezonowych. Autor oblicza, że po 
roku około 30 tys. polskich robotników rol
nych pozostałe w Niemczech przez zimę.

W czasie zaś obecnego lata pracować ma 
ich ponad 150 tys. Następnie Lemmer przy
znają że inie można lekceważyć względów 
pnzemawiająoeh za zatru-.hiienicm robotni
ków polskich w rolnictwie niemieokiem i że 
można załatwić sprawy przez wydawanie z 
dnia oa dzień zakazu.

Jedyną drogą do zatrzymania napływu poi 
-kich obieżysasów do Niemiec jest przepro
wadzenie na wielką skalę budowy nowych 
mieszkań dla robotników rolnych.

Rząd pruski wyznaczył w roku ubiegłym

ODZNACZENIA 3 MAJOWE.
Warszawa, 25 (Tel. wł.) — W dniu 3 maja i 

zostaną odznaczeni orderem Polonia Resti- 
tuta“ m. in. następujące osoby: j

Wielką wstęgą orderu otrzyma ustępujący ■ 
prezes Banku gospodarstwa krajowego p. 
Jan Kanty Steczkowski; Krzyże kawaler
skie dostaną pp. Finkei, Motz, Wacław Sie . 
roszewski i inż. Fottoczko; Krzyże koman- j 
iorskie pp. pułk. Beok, St. Dziewólski, Zdzi 1 
Jaw Ludkiewicz, Ostrowicz, wiceprezes sądu j 
apelacyjnego w Katowicach, Piłsudski z Wil
na, Rop, prokurator w Katowicach, M. Świąt 
kowski, b. prokurator w Katowicach i inni. 
Krzyże oficerskie ks. Marjaiiski, R. Chcjnac 
ki, G. Fitelberg, A. Didur, inż. Giessunum, 
wiceprezes dyrekcji kolejowej w Katowicach 
M. Krzyżanlkiewiez, R. Mayvel, buumistrz 0- j 
święcimia i inni; Krzyże oficerskie V kl. p. > 
Bartlowa, p. Moraczewska, p. Sujkowska, żo 
na b. mnistra, p. Kolles - Krauzowa z Rado
mia, p. Dąbkowa z Katowic itp.

SPRAWA POŻYCZKI ZAGRANICZNEJ. '
Warszawa, 25 (Teł. wl.) — Dziś w połu

dnie wicepremier Bartel odbył konferencję 
z ministrem skarbu Czechowiczem, na któ
rej omawiane były wyniki ostatniego posie
dzenia rady finansowej. Jak wiadomo, rada 
finansowa uznała jednogłośnie konieczność . 
zaciągnięcia pożyczki •zagranicznej. Wiccpre ' 
zes Banku Polskiego dr. Młynarski otrzymał 
w dniu dzisiejszym depeszę od pełnomocni
ków amerykańskich, w której omawiana by 
ła kwestja przyspieszenia rokowań pożycz
kowych. W,najbliższym czasie wicepremier 
Bartel przedstawi sprawę pożyczki w jej koń 
cowej fazie Prezydentowi Rzeczypospolitej.

OTWARCIE KATOLICKIEJ AGENCJI \ 
PRASOWEJ.

Warszawa, 25 (A. W.) — W dniu 2 maja 
nastąpiło otwarcie polskiej katolickiej agen
cji prasowej KAP na czele której stanął ks. 
Józef Gawlina, były sekretarz Ligi Katolic
kiej ma Górnym Śląsku. Zadaniem agencji 
będzie rozprzestrzeniame^nformacji ze świa 
ta katolickiego zarówno w kraju jak i zagra 
nicą, odpieranie napaści na kościół i obrona 
interesów duchowieństwa katolickiego.

KINO ,OAZA“.

Od poniedziałku i dni następu.

Przygody francuskiego oficera

60 misi, marek na udzielenie na ten cci kre- stali z tych kredytów prawie stale, gdyż 
dyt-u. W ciągu jednak 9 miesięcy właścicie- I związane są warunkiem, że mieszkania wy 
le ziemscy w Prusach Wschodnich nie karzy | budowane z tych piegięd-zy mogą być odda

Odwołanie posła Rauschera?
Paryż, 2.5 (Tel. wł.) W Paryż:: rozeszła się schera. Następcą p. Rauschera ma zostać 

pogłoska, jakoby rząd niemi:-Li nosił się z j mianowany członek niemieckiego poselstwa 
zamiarem odwołania posła w r/arszawiie Rau w Paryżu, p. von Rith.

P8ZTJAZ0 i™ PALAKOI AME1TKA9HILH.
POWITANIE W GDAŃSKU I W WARSZAWIE.

Warszawa, 2.5 (Tel. wł.) Wycieczka Pola
ków amerykańskich w liczbie 235 osób po 
przybyciu do Gdańska, gdzie na pokładzie 
okrętu witali ją: im. żomisarjatu generalne
go Rzeczypospolitej Polskiej p. Wołowski, 
im. stołecznego Komitetu przyjęcia m. War
szawy pp. ks. Kneblewski i gen. Michaełis, 
członek polskiej delegacji do Rady portu w 
Gdańsku inżynier Zarzycki, oraz po zwie
dzenia Gdyni przybyła wczoraj do Warsza
wy. Na dworcu głównym została powitana 
przez licznie zebranych przedstawicieli orga-

Echa obchodów socjalistycznych.
Warszawa, 2.5 — Obchód socjalistyczny i 

w dniu 1 maja wypad! blado i spokojn e. W • 
sprawozdaniach wszystkich pism zanotowa- 1 
no kilka drobnych awantur z komunistami, | 
„Gazeta Warszawska14 zauważyła, że „po- • 
chód PPS., kroczący pod parasolami i — po ' 
dwójną „ochroną" licznej bojówki i oddzia ■ 
łów policji, wyglądał raczej jak urzędowy ob 
chód żałobny". Starcie komunistów z policją ; 
nie leżało, zdaje się, w planach komunistów, j 
którzy jednak w rozzuchwaleniu swem zaa- ; 
takowali na Nowym Świecie pieszy oddział 
policji, dając do niej kilka strzałów rewolwe • 
rowych. Policja pochód rozproszyła i przya- j 
resztowala przeszło 100 osób. Strzały padly ' 
w obronie PPS., co jednak nie przeszkodziło 
socjalistom wystąpić z protestem przeciw 
„drakońskiemu postępowaniu policji i w o- j

OlgartiB wlm lolói w tarnin.
Warszawa, 2.5 (A. W.) — Dzisiaj o godz. 

15.45 Prezydent Rzeczypospolitej dokonał 
osobiście otwarc-ia czwartej wystawy lotni
czej, urządzonej w „Lobzowiance" staraniem 
komitetu stołecznego LOPP. Prezydent zja
wił się w otoczeniu swojej świty, jak również 
attache -wojskowych państw obcych. Imię- i 
niem komitetu wystawy powitał Prezydenta • 
b. premjer Ponikowski oraz szef departamen j 
tu lotnictwa pułkownik Rayski. Przemawiał ’ 

Paryż, 2.5 (PAT) — Joupain, pisząc w | 
„Joumal de Debato" o zatargu wiosko-jugo 
słowiańskim stwierdza, że zatarg ten utra-cił 
swą ostrość. Jeśli Mussolini, który rozpocaą^ * 
sprawę — pisze ten dziennik — uważa obe 
cnie cały incydent, jako nieistniejący, to i 
my możemy sądzić, że sprawa jest zamknię 
ta. Interwencja Ligi i śledztwo stają się zby 
tecznemi. Białogród nie chciał udz'elić od
powiedz ani podejmować ro-kowań. Jugosla-
wja winna jedynie zachować czujność, zaś *k

nśzacyj narodowych. Do rodaków z za ocea
nu wygłosił najpierw przemówienie ks. bi
skup Gall, a potem sen. Baliński, senatorka 
Szebekówna i wiceprezes komitetu przyjęcia 
ks. Steblewski. W imieniu Polaków amery
kańskich odpowiadał ks. Zygmunt Celichow- 
ski.

O godzinie 2 popołudniu wycieczka udała 
się pochodem przez miasto do grobu Niezna
nego Żołnierza, w celu uroczystego złożenia 
wieńca.

bronie komunistów, gdy ich już nie było na 
akademji socjalistycznej w cyrku, a „Robo
tnik" napisał nawet o policji, która „naru
sza porządek, braci głowę i denerwuje się".

We Lwowie komuniści wywołali awantu
rę z socjalistami na kije i pięści. Aresztowa
no kilku komunistów, antypaństwowe tran
sparenty skonfiskowano, a mówcy socjalisty 
czni potępili działalność komunistyczną.

Do większego rozlewu krwi doszło tylko 
w Brześciu nad Bugiem. Gdy komuniści w 
liczbie 500 osób urządzili wiec na cmentarzu 
wkroczyła policja. Tłum rzucił się na poli
cjantów, by odibić kilku aresztowanych komu 
nistów, Sypnęły się strzały rewolwerowe i 
grad kamieni na policję, która użyła broni. 
Na cmentarzu została jedna osoba zabita i 
trzy ranne.

również przedstawiciel przemysłu lotniczego 
dyrektor Rungard z f-irmy Plagę i Laśkie- 
wicz. Po odebraniu fanfary przez trębaczy 
Prezydent rozpoczął zwiedzanie wystawy, o 
kazując wielkie zainteresowanie. Na wysta 
wie reprezentowany jeet przemysł lotniczy, 
oraz przemysł pomocniczy. Powszechną -uwa 
gę zwraca kilka oryginalnych typów aeropla 
nów, wykonanych w wytwórni krajowej.

Francja, Augija i Niemcy powinny być go
towe do zażegnania wszelkich nieporozumień 
„LTnCormation Finansere" zamieszcza a-rty- 

który rozważa zmierzenia śród 
ziemnomo-rców. Ancela stwierdza, że narody 
brańskie odczuwają niebezpieczeństwo i 
że są^obe,cn-e zdohie stawić opór wielkim 
mocarstwowi. Tak należy rozumieć chęć zbli 
żenią grecko - jugosłowiańskiego, oraz naj
bliższe konfer^/ne Małej Ententy. 

wane tylko robotnikom niemieckim
Wobec tego stanowiska- agrarju-zy nie

mieckich Lemmer żąda uchwalenia ustawy, 
nakładającej na właścicieli ziemskich spe
cjalny podatek od każdego sprowadzanego 
z zagranicy robotnika rolnego. Chodzi tu bo 
wiem o utrzymanie niemieckiego charakteru 
tych okolic zagrożonych pod względem na 
rodowym.

iłftjątizyaarodowe Targi
w Poznaniu

od 1 — 8 maja 1927 roku.
2309-15

WZNOWIENIE ROKOWAŃ 
POLSKO -NIEMIECKICH.

Warszawa, 2.5 (Tel. wł.) Polsko-riemieckit 
rokowania handlowe zastaną wznowione we 
czwartek, dnia 5 maja.

PODRÓŻ INSPEKCYJNA MINISTRA 
DOBRUCKIEGO.

Warszawa, 2.5 (PAT) — Minister wyznał) 
religijnych i oświecenia publicznego dr. G. 
Dobrucki powrócił 2 maja rano z trzydnio
wej podróży iiypekcyjnej z okręgu Wołyń 
skiego. P. minister poza dokładnem badaniem 
etanu szkół, oraz najważniejszych ośrodków 
majątkowych, należących do okręgu Krze
mienieckiego, zapoznał się szczegółowo w 
Równem. Krzemieńcu i Łucku z potrzebami 
oświato weini Wołynia, oraz położeniem du
chowieństwa wszystkich wyznań. Ministrowi 
towarzyszył szereg wyższych urzędników 
Min. wyznań i oświecenia publicznego, oraz 
M-in. rolnictwu.

INSTYTUT AERODYNAMICZNY.
Warszawa, 2.5 (A. W.) W ciągu bieżącego 

miesiąca nastąpi poświęcenie jednego i je
dynego w państwie instytutu aerodynami
cznego w Warszawie. Instytut zos-tał już cał 
ko wicie wykończony kosztem blisko 300 ty 
sięcy złotych z czego DOPP. pokrywa trzy 
czwarte ogólnej sumy. Po uzupełnieniu kil
ku drobnych urządzeń laboratoryjnych, in- 
ety tut rozpocznie działalność.

Następny numer 
„Kurjera ZacliOtin ego“ 
ukaże s ę we środę dnia 4 go ma 

ta o zwvklei porze.
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Poszukiwanie czarnego 

na bialem...
Wiadomość o nagatywmym 'wyniku ‘ba

dań specjalnej komisji znawców w sprawie 
zarzutów — stawianych gen. Zagórskiemu, 
który już od roku uwięziony jest ma Anłoko- 
hi, obiegła całą prasę narodową. Pisma sa
nacyjne rzecz przemilczały, w przeciwień
stwie do orgji kolumnji, oskarżeń, napaści. i 
oszczerstw rzuconych pod adresem uwięzio
ne generała, w okresie pierwszych, kroków 
majowego Rządu. Władze także milczeniem 
pominęły publiiczne ujawnienie szczegółu 
śledztwa, i to szczegółu. który wykazuje, że 
zarzuty przeciw gen. Zagórskiemu są zupeł
nie bezpodstawne. Jedynie szef gabinetu mi
nistra spraw wojskowych, pułk. Beck, zapy
tany o wyjaśnienia przez współpracownika 
..Warsz3fwiairici“, rzucił parę słów odpowie
dzi. Odpowiedź ta jednak nic nie wyjaświa. a 
raczej potwierdza rewelacje prasy narodo- 
w ej:

— Cała sprawki- komisji znawców i wy
niku jej badań jest dla mn.ie rzeczą zupeł
nie nową. Dowiedziałem się o tern przejeż- 
dżając samochodem z okrzyków chłop
ców sprzedających gazety. Mogę stwier- 
d®ić jedynie, że M. S. Wojsk, nie powoły
wało żadnych komisyj dla badaiMa zarzu
tów, postawionych gen. Wł. Zagórskiemu. 
Zapytańy przezemni e prokur*to Sądu woj
skowego, oświadczył również, iż o całej 
sprawie nic nic wie. O ile mi wiadomo, 
w śledztwiesądowcm -w. sprawie gen. Za- 
górskiego nie zaszedł ostatnio zasadniczy 
zwrot. Jest rzeczą możliwą, że władze- są1- 
dowo-śledcze, badając sprawę gen. Zagór
skiego, korzystały z pomocy gen. Zagór- 
Nic istotnego jednak w tej sprawie nie 
■wiem.

A zatem ,.jeet rzeczą moźlćwą, że władze 
sądowo-śledoze korzystały z- pomocy znaw
ców"?... Nie tylko jest rzeczą ircżliwą, ale 
było tak napewno. Potwierdza to bowiem 
obrońca gen. Zagórskiego, który w tetu spo
sób oświetlił sprawę wobec przedstawicie
la „ABC“:

—Artykuły „ABC" w sprawie gen. Zagór 
s kiego czytałem. Są one zgodne z prawdą.

Komisja do zbadania zarzutów, czynio
nych generałowi Zagórskiemu w pnzedmio 
de przekroczenia budżetu dopaTtauicn.tu 
lotnictwa w roku 1924 i 1925, faktycznie 
została powołana przez M. S. W. i po prze
studiowaniu całości materjału, stwierdziła 
kategorycznie, iż przekroczenia budżetu 
w roku 1924 i 1925 nie było.

— Wobec takiego postawienia sprawy 
dziwić się należy, iż czynniki miarodajne 
nic o sprawie komisji powołanej przez M. 
S. W. nie wiedziały i że po zbadaniu za
rzutów, stawianych generałowi Zagórskie
mu, nie wydały w tej sprawie oficjalnego 
komunikatu.

Ozy wobec tych oświadczeń i wyjaśnień dłu
gotrwałe więzienie gen. Zagórskiego nie jest 
daremnem poszukiwaniem czarnego na bia- 
łem. Niewątpliwie stwierdzi to już wkrótce 
śledztwo, które ku zdumieniu całego spo
łeczeństwa toczy się już przez długi rok — 
mimo, że wobec istnienia rachunkowości 

iwństwowej, można przecież szybko i bez 
trudu sprawdzić, czy skierowane pod adre
sem s®efa lotnictwa zarzuty przekroczenia 
budlżetu odpowiada :ą. prawdzie lub też nie.

Ustawowa dewaluacja 
złotego.

Stabilizacja waluty, wysuwana jako jeden 
z warunków amerykańskiej pożyczki, jest 
bardzo poważną openacją finansową, która 
sryje w sobie wiele niebezpieczeństw. Nie- 

. bezpieczeństwa te uwydatnia „Słowo Pol- 
kie“ w artykule dyskusyjnym, który mówi: 

Nie chod-zi tu oczywiście o staibiiizację 
faktyczną, która już pod koniec rządów 
ministra Zdziechowskiego, dzięki jego po
ciągnięciom budżetowym wyraźnie się 
zdeklarowała, a czego dokonała ostatecz
ne szczęśliwa, choć przypadkowa, a cał
kiem ni-esliy-z.nie na rachunek zasług obe
cnego Rządu wysuwana koniunktura wę
glowa. skutkiem strajku w Anglji. Ch ce
ro 7 wierzyć, że stabilizację tę bez trudu 
wlasnemi sdarnć, a bez pożyczki zagranicz 
nej utrzymać potrafimy. Ma to być jednak 
stabilizacja prawna., czyli ulegalćzowana 

,, dewaluacja, czyli nowe bankructwo ze stra 
- tą 42 proc, na szkodę wierzycieli pań

stwa...
Czy ustabilizowanie waluty zdoła u-ta- 

. Irć stosunki gospodarcze w Polsce? Sądzi
my, że przeciwnie. Gospodarstwo wymaga 
.'UUei waluty, to nie ulowa watnLiwoścL ale 

wymaga jej stałości na. lata- nie ma miesią
ce, ■wymaga je; stałości faktycznej a nie 
z ńakazŁu państwa., które od czasu do czasu 
ogłasza^ że odtąd już waluta, będzie stałą. 
Takie, łatwo dokonywane, coraz to nowe 
dekretowanie [wartości pieniądza wytwarza 
podobnie, jak częste zmiany konstytucji 
raczej ^legalizowanie niestałości stosun
ków, jak stabilizację ich niewzruszalności.

A teraz racja gospodarcza. Tylko spa
dająca waluta sprzyja dodatniemu bilan
sowi handlowemu, ale nie na tern chorem 
zjawisku oprzeć się winien na«z eksport 
Ustabilizowana natomiast ułatwia import 
i tu zdaje się będzie sedno rzeczy, dlaczego 
zagranica tak prze do te; operacji. Kwe
st ja drożyzny i kosztów’ utrzymania ra
czej cierpi, niż zyskuje na ustabilizowaniu 
waluty. Widzieliśmy to w roku 1924, ale 
temat ten zanadto je;t obszerny, aby dal 
się załatwić w ramach artykułu dziew ^kar
skiego...

Godzi się więc zapytać, w czyim to in
teresie miałoby się znów’ dokonać tej bądź 
co bądź nagłej nowej O;perac;ń <na ekono
micznym organizmie państwa i społeczeń
stwa.

Czy w bezpośrednim interesie wierzycieli 
zagranicznych, którzy dawać będą dolary 
i w dolarach odsetek i opłaty kapitału bę
dą wymagać? «

Nie, bo ich nasz złoty zupełnie nie ob
chodzi. Czy w interesie ustalenia naszych

Poliln Usuń na Din. li. ŚIA.
ZAPOWIEDŹ CHARAKTERYST YCZNEGO ZARZĄDZENIA.

Zabrze, 2.5 (A.W.) — Na odbytem tu one- ! 
gdaj zebraniu, zorganizowanemu przez nie
miecką part-ję ludową, jeden z mówców po
seł Landtagu hr. Garnier oznajmił, iż na sku 
tek zarządzenia prezydenta Rzeszy Hindeu- 
burga ustanowiony zostanie dla niemieckiej 
części Górnego Śląska specjalny komisarz

Poilerwania lnlaHDlIii linaosBwej tth.
URZĘDNICY COFAJĄ DOBROWOLNĄ OFIARĘ NA RZECZ SKARBU WOLNEGO 

MIASTA.

Gdańsk, 2.5 (PAT) W ostatnich dniach od* 
było się tu zebranie gdańskiego zarządu Z w. 
urzędników >państwowych w. m. Gdańska, w 
obecności prezydenta senatu Sabnia i grona 
senatorów. Przewodniczący Związku urzęd
ników 6en. Jenitech podkreślił w swem prze
mówieniu m. in., że Związek urzędników dą
żyć musi do uchylenia dobrowolnej rezygna
cji z części poborów urzędniczych nfl rzecz 
skarbu 'wolnego miasta., celem dopopiożenia 
do sanacji finansów wodnego miasta.

Jak wiadomo, Rada Ligi Nafodów podkre 
ślając warunek zalecenia, pożyczki zagranicz 
nej dla Gdańska zażądała ni. in. obniżenia 
poborów urzędniczych w wolnem mieście. 
Senat Gdańska pragnąc uniknąć zataogu ze 
Związkiem urzędników 7~odził się, aby

Nowoczesny potop.
FALA ZALEWU NIE DOTARŁA JESZCZE DO NOWEGO ORLEANU

Londyn, 2.5 (PAT) — Korespondent Reu 
tera donosi z Nowego Orleanu, że -tamy na 
rzece Mississipi zostały przerwane w 4-ch 
miejscach w pobliżu m. Natohez w etanie 
Luizjańa. Setki osób, które pomimo ostrze
żeń, nie opuściły swych siedzib, znajdują się 
w niebezpieczeństwie. Poziom rzeki dotych
czas nie uległ obniżeniu. W pobliżu Nowe
go Orleanu zostaną wysadzone w powietrze 
jeszcze dalsze tamy. W pobliżu m. Arkan- 
zas wezbrane wody zerwały tamę na prze
strzeni półtora kim. 5 okręgów zostało cał
kowicie zalanych.

Londyn, 2.5 (PAT) — Dzienniki donoszą 
z Nowego Orleanu, że miasto Yicksbung zo
stało przez powódź odcięte od świata. Prze 
myślowe dzielnice tego miasta znajdują się 
pod wodą.

Nowy Jork, 2.5 (A. W.) — W odległości 
280 kim. powyżej Nowego-Orleanu, prąd 
wzbierającej wody przerwał 5 świeżo wznie

SKUTKI WYBRYKÓW LITEWSKICH.
Ryga, 2. 5 (Tel. wl.) Pisma ryskie do

noszą z Kowna, że pewna firma augieblia, 
która posiadała na Litwie koneA^ leśne, 
zwróciła je rządowi litewskiemu z uwagi, 
że normalne pr<Wvodzeniie przedsiębiorstwa 
nie jest możliwe do cxasu zapewnienia J?o!sce 
spławu na Niemnie, oraz wogóle ‘uregulowa
nia stosunków gaspndarczych z Polską. Fakt 
ten wywołał wielkie przygnębienie w litew
skich kołach rzadO’.v,vch. 

wewnętrznych stosunków gospodarczych 
dla większego bezpieczeństwa tychże, wie
rzycieli? I to nie, bo widocznie uważają, 
że po zadekretowaniu nowej waluty o je
dnostce zmniejszonej do 58 cent.imów zło- 
itych przewidywać się musi datezy możliwy 
jej spadek, któremu miałoby się przeciw
działać sztucznie i to aż koszteift dwudzie
stu millijoaów dolarów.

A zatem przypuścić należy, że stabiłi- 
zacja waluty w naszych, poza nią jiresztą 
bardzo jeszcze nieustabilizowanych stosun 
kach gospodarczych i politycznych będzie 
znowu 'jednem z tych ulubionych naślado
wać zagranicy, tych — używając wyraże
nia b. ministra Michalskiego — budowli 

od dachu, zamiast od fundamentów. Tern 
bardziej pozory takie istnieją, gdy się sły
szy, że równocześnie ze stabilizacją miała
by być wprowadzona faktyczna, wymiana 
na złoto, czyli ostatni wyraz techniki wa
lutowej, na który po wojnie jedyna An- 
glja w Europie mogła sobie pozwolić.

Tak jest! Sprawę stabilizacji waluty należy 
•jaiknajibardziej ostrożnie traktować, bo nasza 
przysłowiowa już manja naśladownictwa da
ła nam wiele, smutnych doświadczeń, a szcze 
golnie w zakresie stosunków gospodarczych. 
Na ostatni wyraz techniki walutowej mogą 
sobie pozwolić tylko państwa, które są o- 
statnim wyrazem zgranego we wszelkich 
dziedzinach ustroju państwowego.

państwowy, którego zadaniem będzie zorga 
nizowanie obliczenia strat poniesionych przez 
poszczególne jednostki w czasie powstania 
górnośląskiego. Odnosi się wrażenie, że usta 
nowienie specjalnego komisarza Rzeszy na 
niemieckim Górnym Śląsku ma charakter i 
cele wyraźnie polityczne.

redukcje poborów urzędniczych n’.e miały 
charakteru ustawowego, lecz były przeprowa. 
dzone w formie dobrowolnej rezygnacji urzęd 
•niików.

Dziś urzędnicy zapowiadają cofnięcie tej 
dobrowolnej ofiary. W razie uizeozywistnie- 
nia tego zamysłu przekreślona zostałaby 
q>raez to jedna z zasadniczych podstaw’ sanacji 
fnanśowej Gdańska, zarazem jeden z kar
dynalnych warunków uzyskania przez 
Gdańsk pożyczki zagranicznej. Cel zaś do
browolnych ofiar ze strony urzędników był
by najzwyklejszym bliufem, mającym na. celu 
wprowadzenie w błąd Ligi Narodów, która 
m. in. właśnie na podstawie obniżenia ]xbo- 
tów urzędników gdańskich zaleciła pożyczkę 
dla 'wolnego miasta.

sionych tam, zalewając nowe olbrzymio prze 
stnzenic. Na ostatnio zwianych okolicach znaj 
dowało się 150 tys. mieszkańców, którzy po
zbawieni zostali dachu, częściowo zaś nie 
zdołali nawet uciec przed nadchodzącym wa 
leni wodnym. Obecnie już jedna trzecia sta 
nu Arkanzas jest pod wodą. Nadzwyczajny 
komisarz Pa-rker wobec obawy nowych za
lewów zarządził ewakuację dalszych miej
scowości.

Nowy Jork, 2.5 (A. W) — Główna fala wy 
lewu Mississ-ipi znajdowała się w dniu wazo 
rajszym jeszcze w odległości 300 kim. od 
Nowego Orleanu, ta'k iż wbrew poprzednim 
informacjom są jeszcze możliwości uratowa 
nia miasta. Między inżynierami prowadzące 
mi roboty ratownicze toczy się spór nad spra 
wą wysadzenia jeszcze kilku tam rzecznych, 
coby zalało wprawdzie nowe przestrzenie, a 
lc obniżyk>^podiom wody pod miastem.

NOWA KAPITULACJA SOWIETÓW.
Moskwa, 2.5 (A. W.) — W łonie Polihbiu- 

ra rozważana jest możliwość wzięcia przez 
^przedstawicieli sowieckich udziału w między 
narodowej kouferencj rozbrojeniowej, która, 
jak wiadomo, wznawia swoje prace we wrze 
śnia r. b. Decyzja wzięcia udziału w pracach 
konferencji jest przesądzoną w sensie pozy
tywnym, wobec tego, że nawet wśród opozy 
cji niema przeciwko temu ndzulowi powa
żnie i<zy eh Metrzeżeń

AMERYKAŃSKI BANKIER 
W WARSZAWI.E.

Warszawa, 2.5 (Tei. wł.) Do Warszawy 
przybył znany bankier amerykań-ki p. 
Lehman, na- zaproszenie Banku Związku spó
łek zarobkowych w Poznaniu.

OLBRZYMI GRAD
Warszawa, 2.5 (Teł. wł.) W okolicy D' - 

cy s<padł olbrzymi i niezmiernie gęsty gra ł 
który na przestrzeni 3 kim. kwadratowych 
zniszczył plony. Grad był takiej wielkości, 
że pociąg, który wszedł w sferę gradu mu<ał 
•zwólnić biegu.

CHARAKTERYSTYCZNE ARESZTOWA
NIA.

Paryż, 2J5 (PAT) Członek komitetu central 
mego partji komunisitycznej De’obelle areszto 
•wany został pod zarzutem fałszerstiwa ban
knotów i puszczania ich w obieg.

Lille, 2a) (PAT) Wczoraj popołudniu z roiz 
kazu mmMiu spraw wewnętr/.njch areszto
wany został sekretarz generalny generalne; 
konferencji pracy Monmou«cau, na którym 
ciąży kara 4 miesięcy więzienia, nało>żona 
na niego przez sąd za- prowokację w wojsku 
i nieposłm^zeńitwo wobec przeleć mydl.

PRZECIW ANGLJI...
Dunkalk (Iriamdja), 2.5 (PAT) Uzbrojeni 

w rewolwery ludzie zebrali na dworcu kole
jowym w&zystkie, nadesłane z Anglji, dzien
niki i 6pahl'i je.

OLBRZYMIA KRADZIEŻ.
Paryż, 2.5 (PAT) Dzienniki donoszą z Al

gieru, że niewinni złoczyńcy, po wybiciu o- 
tworu w suficie położonego w ccctirum mia
sta sklepu jubilerskiego, zrabowali biżuterję 
wartości 300.000 franków i zniiknęli bez śla
du.

Wiadomości ze stolicr.
ECHA NAPADU NA POSŁA ZDZIE- 

CHOWSKIEGO. W ub. piątek toczyła się roz
prawa przeciw redaktorowi „Rzeczypospoli
tej", kitóra swego czasu w dodatku nadzwy
czajnym donosiła, że nazajutrz po napadzie 
na pos. Zdziecthowskiego sprawcy zgłosili 
się do komendy miasta. Komisarjal rządu 
wytoczył sprawę, motywując, że rozsiewanie 
tej pogłoski mogłoby nąsunąć myśl, jakoby 
zależało komuś na zatuszowaniu. Ponieważ 
w grę wchodzą tajemnice wojskowe, proku
rator żądał tajności rozprawy. Sprzeciwił 
się temu obrońca Niedzielski, mówiąc, że 
sprawa budzi wielkie zainteresowanie 'tern 
bardziej, że otacza ją tajemnica, więc nale
ży ją rozjaśnić jawnością rozprawy. Za
rządzano <ro®prawę tajną. Przesłuchano gen. 
Składkowskiego, posła Zdziechowskiego. 
pułk. Bożena, sędziego śledczego Jasińskie
go i sprawę odroczono, by przesłuchać jesz
cze pos. Stróńskiego i prokuratora Borowe- 
go-

MIĘDZYNARODOWE KONKURSY HIP
PICZNE W WARSZAWIE. Z końcem maja 
b. r. rozpoczną się w stolicy międzynarodo
we konkursy bij3picziie. Są to pierwsze te
go rodizaju -zawody konne, urządzane w War
szawie. Terenem, na którym odbędą się kon
kursy, są Łazienki królewskie. W ten spo
sób zawody będą, przeprowadzone podobnie, 
jak zawody w Fontainebleau, gdzie przeszko 
dy ustawione były między drzewami parku. 
Ogólna ilość nagród honorowych — piętna
ście, prócz tego nagrody pieniężne na ogól
ną sumę 35.000 zł. Zawody roapoczną. się 27 
maja i trwać będą do 7 czerwca. Praca w 
łazienkach w całej pełni. Niebawem staną 
trybuny i loże na 5.000 osób. Założony rów
nież będzie specjalny megafon radjowy przez 
który ogła-zane będą szczegółowe wyniki 
konkursów.

ZJAZD TECHNIKÓW KOLEJOWYCH, 
Dnia 8 i 9 odbędzie się w stolicy 1-szy 
wszechpolski zjazd techników koicjoiwych 
Rzeczypospolitej polskiej. Zjazd poprzedzi 
uroczyste nabożeń-two w kościele św. Krzy- 
-ża. '

DYREKTOR FIŃSKIEGO TEATRU NA
RODOWEGO W WARSZAWIE. W 
działek, dnia 2 maja przyjechał do sto” y 
p. E. Kalima, dyrektor teatru narodowego 
w Helsingforsie. wypróbowany pr-zyja dcl 
Polski, tłumacz szeregu dziel pol-kiej lite:a- 
tury dramatycznej. P. Ka'ima przyjeżdża w 
spra*wach a r 1 yst ycznyc 11.’

NAGRODA PREZESA RADY MINI- 
STRÓW ZA RZEŹBĘ. P. p. zee Rady mi.ii- 
strów przeznaczył 1000 na nag:o ę za 
rzeźbę, wyróżnioną na ogódio-krajowej wy- 

j stawie rzeźby polskiej, której ot warcie na. ą- 
" th dalia. maja w ZtarJiAC.ia w WaxtŁa.uÓA
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Ostatnie wydawnictwo rządowe (Główne
go Urzędu statystycznego, Ministerjam skar
bu, komunikaty prasowe), potwierdzają, iż 
psuje się z miesiąca na miesiąc konjuniktuna 
dla towarów naszych na rynkach zagranicz
nych, iż Rząd nie panuje nad cerami we
wnątrz kraju.

Statystyka handlu zagranicznego wykazu
je, że dochody nasze z tego handlu z każ
dym miesiącem słabną. I tak zysk nasz wy
nosił w r. 1926: styczeń 62 milj., luty 43, ma
rzec 15, kwiecień 25, maj 37, czerwiec 40, 
lipiec 55, sierpień 36, wrzesień 29, paździer
nik 16, listopad 24, grudzień 28; w roku 
1927: styczeń 8, luty 4, marzec jedna trzecia 
miliona. Jeśli w pierwszym kwartale 1927 
r. nie ponieśliśmy jeszcze strat w handlu z 
zagranicą, to zawdzięczamy to: cukrowi, wę
glowi i drzewu. Te trzy towary uratowały 
nas nairazie. W I kwartale 1926 r. otrzyma
liśmy za cukier niecałe 27 milj. zł., za ma- 
terjały drzewne 45 i pół milj., za węgiel 30 
milj., a w pierwszym kwartale 1927 r. otrzy
maliśmy za cukier 38 milj., za materjały 
drzewne 79 milj., za węgiel 54 milj. zł.

Rok temu za centnar żyta u nas płaciliś
my 2 dolary 90 centów araeryk. W tym sa
mym czasie Amerykanie za żyto płacili u 
siebie w Chicago 3 dolary 43 cerjtimy. Urzę
dowe „Wiadomości statystyczne* z 20 
kwietnia podają, iż w dniu 9 kwietnia żyto 
w Polsce kosztowało 4 dolary 71 cent., a 
w Chicago 3 doi. 73 cent. Taka sama różni
ca cen jest i w pszenicy. Rok temu myśmy 
za pszenicę brali 4 doi. 97 cent., a w Chica
go 6 doi. 5 cent., teraz zaś u nas pszenica 
jest po 6 doi. 31 cent., t a w Chicago po 5 
doi. 3 cent. W’ „Kurjerze Krakowskim (nu
mer 113 z 28 kwietnia) czytam, iż ceny żyta 
dalej gwałtownie idą w górę: wczoraj pła- 
esao za 100 kg. żyta 48 zł., a dziś 51 zł., a 
więc w przeliczeniu na dolary: 5 doi. 70 cent.

Miniisterjum rolnictwa ogłasza, że z Pol
ski wywieziono od sierpnia zesz.ego roku 
do lutego rb., razem 78.606 tan żyta, a do 
Polski w tym samym czasie przywieziono 
13.139 tom żyta. Od lutego Polska ani żyta, 
oni pszenicy me wywozi. Jak jest w pierw
szym kwartale tego roku da nam obraz wzię
ty z „Wiadomości statystycznych*.

Wartość towaru w złotych w zlocie 
wywiiezaono z Polski:

w I kw. 1926 w 11 kw. 1927
1) Pszenica 9.494.000 317.000
2) Żyto 7.022.000 596.000
3) Jęczmień 5.571.000 5.928.000
4) Owies 3.708.000 551.000
5) Ogółem produkty

spożywcze 9C.077.C-S0 99.999.000
przywiezionego do Polski:

1) Pszenica 112.00 11.132.000
2) Żyto 190.0G0 8*122.000
3) Jęczmień 20.000 47.600
4) Owies 21.000 883.000
5) Ogółem produkty

spożywcze 39.398.000 81.439.000
wywiezionego z Polski:

1) Konie 2.333.000 1.292.000
2) Bydło rogate 4.105.000 1.023.009
3) Trzoda oiwewna 16.283.GOO 13.666.000

przywiezionego do Pc-lski:
1) Zwierzęta 9.000 231.000
2) Skóry surowe 638.000 7.668.000
3) Skóry wypra

wione 4.968.000 10.194.000
1 tak jest krok za krokiem. Marzec gor-

szy od lutego, kwiecień gorszy od marca. 
Wielki przywóz zboża i mąki da się wyjaśnić 
tern, że w r. 1926 w Po-lsce był gorszy uro
dzaj zbóż, aniżeli w r .1925, oraz tern, żeśmy 
w jesieni niepotrzebnie zboże wywieźli za- 
graiiiicę. Ale bydła, świń, komi mamy obec
nie więcej, niż dawniej. A jednak zmniejszył 
się wywóz tego towaru z Polski ogromnie.

A cóż będzie, jeśli, jak się n estety już za
powiada, rok 1927 będzie gorszym od r. 
1926? Żyta — to już wiadomo — wymokły, 
pszenica przerzedzona, jare spóźnione. Przyj
dzie nam kupować coraz więcej towarów spo 
żywczych u obcych, a za co? — jeśli coraz 
trudniej nam sprzedać to, co na sprzedaż 
mamy: bydło, świnie, gęsi, kury, sól, naftę, 
węgiel, spirytus, węgiel? Długo, zbyt długo 
patrzy na to bezczynnie Rząd.

A Rząd miał w ręku środki działania. W 
jesieni Rząd miał pieniądze w kasie — mógł 
przez zaliczki dla wojska dla samorządów, 
shoćby dla młynów dać możność wykupie
nia zboża dla porobienia zapasów' .Nie zrobił 
i»go, zboże poszło zagranicę, a dziś sprowa
dzać trzeba zboże za bardzo słoną cenę.

Gdy nieszczęście na karku, gdy zewsząd 
ozlegają się głosy trwogi, gdy po miastach 

i

zaczyna brakować chłeba, a ten, co jest, dro
żeje —wszczął się ruch i w Rządzie. Na cze
le minister przemysłu i handlu. Zebrał on 
delegatów Ministerjów: rolnictwa, reform roi 
mych, przemysłu, skarbu, kolei, spraw we
wnętrznych i zagranicznych na naradę, co 
robić. Lepiej późno, niż nigdy, zwłaszcza, że 
rąk nigdy, w żadnej sytuacji, zakładać nie 
należy.

Na rolnictwo nasze, na nasze życie prze
mysłowe ciężkie nadchodzą chwile. Dzwo
nię na alarm — ale nie po to, aT^y ludzi do i

1

NARÓD.
Jeden ruch w szeregach i jedna brygada,
Ze źródeł jednakowych płyną czynów moce
I czy wiosna zakwita, czy śmierć idzie blada «
Nad wielką gromadą znak jeden trzepoce.

Kto rzekł, że inaczej, ten sam sobie kłamie
I twarz ma ze sercem i prawdą iw niezgodzie, 
Bo chociaż dla świata wielbi inne znamię, 
Żyć musi i skonać, i cierpieć w narodzie.

Na niebiosów pola i na szarą ziemię
Grzech wolny wybiega bezczelną gromadą, 
A człowiek uśpiony i sumienie drzemie,
Gdy blask pożyczony świeci w nocy bbdo.

Wiosna uciec musi, wszelki zgaśnie płomień,
Zimny wicher wieje w tej krainie lodu,
Gdzie złotem najczystszem nie zaświeci promień, 
Przynosząc posłanie od słońca narodu.

Że nie piaskiem sypkim, lecz żeśmy narodem
To nam nasze słońce weselej zaświeci
Uśmiechem nadziei i uśmiechem młodym, 
Bo święto narodowe, bo dzisiaj Maj Trzeci.

Ćw.

List z Paryża.

„Komunizm — oto wróg!“.
(Od własnego korespondenta

Dnia 22 kwietnia p. Albert Sarraut, mi
nister sipraw »wewaętrznych, wygłosił w Ccu- 
etantine, w Algerjś, mowę przeciwko komu- 
zmowi:

— Ani w Aigerji, ani gdzieindziej — mó
wił — rząd nie pozwoli, aby lud podburzano 
do rewolucji, do -wojny wewnętrznej, do u- 
padku narodowego. Przeciwko tym agita
cjom rząd już występował i będzie to czynił 
nadał z całą surowością, na jaką mu zezwala 
prawo. Nie wolno się tu odwoływać do wol
ności opiinji: rozbijanie ojozyzny — to nie 
opinja, to zbrodnia. Doktryna zezwalająca 
na przelew krwi i na szpiegostwo na rachu
nek zagranicy — to nie doktryna, a za
mach na. życie obywateli i na niepodległość 
kraju. To -sprawa policji i sądu, a nie kryty
ki dyletantów. Zarówno inteligencja, jak i 
masy pracujące powinny pamiętać, że komu
nizm — to wróg!

Słowa te nabierają specjalnego posmaku 
jeśli eię zważy, że wygłosił je radykał. Pol
scy ministrowie nigdy ostrzej się o komu
nizmie nie odzywaili. Ich polityka wc-bec ko
mun izmu podyktowana jest tern właśnie pnze 
konaniem, że niema mowy o „dokltrynie* 
tam, gdzie chodizi o „rozbijanie ojczyzny*. 
Ale, kiedy polscy ministrowie przedsiębio- 
rą pewne środki zapobiegawcze, aby „zbrod
nia* śię n;e szerzyła i aby nie doszło do 
„przelewu krwi* obywateli — cóż robią .po
lityczni przyjaciele p. Sarraut a? Przez naiw
ność lub przez brak odwagi cywilnej przy
łączają się do nagonki francu-kich komu
nistów i pitszą l-uib ..gadają* przeciwko ,/bia
łemu terorowi* w Polsce. Wiemy dobrze, że 
postęp-uje tak tylko lewe skrzydło radyka
łów, skrzydło soc-ja-liizujące, a więc Liga o- 
brony praw czlo-wicka ze swym honorowym 
prezesem Ferdynandem Buisson‘cm (nie mie- 
-'Zać z p. Ferydamdem Boui--on em, socjali
stą i przewodniczącym Izby), tak robi lewi
cowy „Qou:id'ien“, którego redak-or, p. 
Piotr Bertrand, współpracuje w „Messager 
Po-lonaisu, aile w swoim dzienniku udziela 
gościny bzdurom (p. Sochackiego, i inni. Wie
my również,, iż dlatego, że p. Sarraut rzucił 
hasło „komunizm — oto wróg*, jego kole
ga p. Ludwik Ba-rthou nie pójdzie w ślady 
p. Aleksandra Meysztowicza i nie 1)ędzie 
likwidował „hu-rbków* francusikiego komu
nizmu.

W sprawie komunizmu Istnieją, jak wiado
mo, dwie tezy. Jedni uważają., że byleby 
igraniem z ogniem pozwolić partji komuni
stycznej na istnien-ie legalne; drudzy są zda- 

rozpaczy pobudzać, nie po to, aby im na
dzieję odbierać. Dzwonię na alarm po to, 
aby obudzić śpiących wygodnie, aby do czy
nu pobudzić tych, co za losy państwa są od
powiedzialni. Dzwonię na alarm, bo doma
gam się czynów, póki jeszcze niejednemu 
nieszczęściu zapobiec można — póki czas.

Dużo czasu stracono, ale jeszcze nie za- 
późno na walkę z idącą wichurą. Byle lekar
stwa rządowe były mądre...

Stanisław Rymar.

„Kurjera Zachodniego*).
Paryż, 27 kwietnia.

nia, że lepiej jest jstnien-ie komunizmu uznać, 
bo wówczas łatwiej się go k on troki je. Pierw
sza metoda jeśt stosowana w Polsce i w Ru- 
munji, a -więc w państwach graniczących z 
Z. S. S. R. Druga — w kra-jach Europy -za
chodniej. Czyżby mowa p. Sarraut ;a zapo
wiadała zmianę taktyki we Francji? Niezu
pełnie. Rząd p. Poóncare‘go wys-tąpił ener
gicznie przeciwko agitacji komunistycznej w 

< kolonjach, a więs: w Marokku, w Ałgerji, w 
1 Tunisie i w Indo-ChSnach, gdizie komuiriści

■ ipopi-erali wyraźnie buntowników i a-utono- 
misitów. Ale we Francji rząd nij ma zamiaru 
likwidowania pa-rtji komunistycznej i jej or
ganizacji zawodowej (C. G. T. U.), ani zamy
kania „Iluma-nite*, jej organu codizienn-ego.

Mowa p. Sarraufa jest manewrem poHtyoz 
nym, manewrem skierowanym przeciw so
cjalistom, którzy na swym ostatnim kongre
sie w Lyonie postanowili dnia 2<0 kwietnia 
ostatecznie zerwać z radykałami i zachować 

‘ w czasie na-tęęuych wyborów (maj 1928) 
’ niezależność. Do tego bowiem sprowadza się 
* rezolucja pp. Pawła Faure‘a i Jana Lon- 

guet‘a, przyjęta pnzez kongres 2.372 głosa
mi. Za rezolucją Żyromski—Bracike (flirt z 
komunistami) wypowiedziało się 774 głosy, 
a za rezolucją Maurin‘a (pojednanie z ko
munistami) — 185 głosów. W praktyce 
wszy-cy niemal przywódcy francuskiego so- 
cijaFizmu zgadzają się na wyborczy „kon
takt* z kemunietami. To im chce uniemoż
liwić p. Sarraut.

W interesie rządu francuskiego nie leży 
wcale .poro-zumien-ie eoojalistyczno-komiur’- 
styezne pod żadną postacią. W ostatnich 
latach socjalizm zaczął z powodzeniem odbi
jać masy komui.il tom. Mowa p. Sarraufa 
doda je komunizmowi coś jakby aureolę mę
czennika. „Humaniłe* zre-iztą zaraz po mo
wie uleczyła w ton dila siebie bardzo zręcz
ny: „Tak, wróg — to my!* — ryknęła tłu
stym drukiem, wymyślając w jednym arty
kule pp. SarrauPowi, sekretarzowi partji so-

■ cjalistycznej Pawłowi Faure‘owi i dyrefcto- 
J rowi „Figara* Cotyemu, który od ki-1'ku już 
i tygodni., domaga się walki z komunSanem. 
j A nazajutrz zarząd partji komunistycznej wy 
! dał manifest do proletarjatu francuskiego,
■ wołający: „Kapitał: .m — oto wróg!*
| Socaliśei odra®u zro-zumiei!, có oznacza 
ł manewr p. Sarraut’ ,, podkreślili to na ła- 
. mach swego „Popu /.ire‘a* i popadł w glu-
I che milczenie. Naj' -dziej jednak zakłcęo- 
. tane -ą organy radykalne,- wypowiada ją _•©
II się za odnowieniem Kartelu. W gruncie rze

czy nie są one z mowy p. Sarraut‘a. zadowc 
lonc, bo w atmosferze komuińistycżuej na
gonki trudno jest Kartel odbudowywać, tern 
bardziej, że głosy komunistyczne mogą sę 
przydać, jeśli system Okręgów jednomanda
towych z dwoma głosowaniami przejdzie. To 
też p. Piotr Bertrand woła. dziś, w „Quoti- 
dieińóe*: ..Reakcja — oto wróg...*

Wszystko to zwiastuje już przyszłoroczne 
wybory. Walka toczy się o to. czy wybory 
•wygra blok narodowy, obejmujący także pri 
we skrzydło radykałów, ozy odbudowany jm> 
ciehu kartel lewicy, pozostający w „konta* 
kcle* z komunistami. Zwycięstwo pierwszego 
jest możliwe, ale rząd musialby izolować so 
c-jalietów i komunistów.

Kazimierz Smogorzewski.

Ltakrajowcy we Francji.
Według ostatnio dokonanych obliczeń, wy 

chodzi we Francji w obcych językach 167 ga 
i tygodników: polskich 14, angielskich 

24. irlandzkich 1, niemieck-ićh 18, hi-szpań- 
skich 15, włoskich 30, greckch 3, węgierskich
4. żydowskich 3, ormiańskich 8. ruskich 21, 
ukraińskich 3, arab.ikich 2, anamiekich 2, 
czeskich 1. rumuńskich 1, ju-godowiań-kich 1, 
flamandzkich 2, szwedzkich 1. meksykań
skich 1. madgackich 1, esperanck: h 7, i w 
końcu w międzynarodowym języku „Ido* 2. 
Stowarzyszeń obcokrajowców. mających 
siedzibę w Paryżu lub na prowincji, jed kil
kaset, a mianowicie: polskich 138, rosyj
skich 105, włoskich 126. belgi j-ikioh 13, 
szwajcarskich 17, estońskich 1. ukraińskich 
8, ormiańskich 34. greckich 10. Skandynaw 
skich 3, hiszpańskich 34. czeskich 3. jugo
słowiańskich 6, półnoeno-afrykań-kich 7, e- 
gipskich 6, portugalskich 1. bułgarskich 1 
angielskich 11, Stanów Zjednoczonych 13, 
żydowskich 6, luksemburskich 4. indochiń- 
skleili 1, japońskich 1, duńskich 2. brazylij
skich 2, rumuńskich 1 i holenderskich 2. 
Istna wieża Babel.

Nasz dział rafljowy.
ROZWÓJ RADJOFONJI W AMERYCE.
Wedłiug ostatniej statystyki amerykańskie 

go ministerjum handlu, związkowa kompanja 
rad-jowa rozporządza 733 stacjami nadaw 
czerni, wskutek czego*-,po kilka st-aeyj nadaw, 
pracować na tej samej długości fal. gdyż ra- 
djofonja amerykańska ncrziporaądza. tylko 8© 
długościami fal. Z ogólnej liczby -tacyj na. 
dawozych tylko 82 radjostacje per-iadają.' siłę 
większą, niż 500 watt-ów. Na pierwssem miej
scu co do ilości stacyj stoi Chicago, które po 
siada ich aż 65. na drugiem Detroit z 35 j 
wreszcie Nowy Jork z 26-ma.

GŁOŚNIKI RADJOWE W KATEDRZE 
KOLONSKIEJ.

W jednej z najwspanialszych katerd świ* 
ta. w katedrze w Kolonji, zainstalowano 
dwadzieścia kilka glcśnikó-w. które rozmie
szczone są w różnych punktach olbrzymie; 
nawy kościelnej. Chodzi o to, :.by kazania, 
wygła&zane z ambony, mogły być słyszane 
wyraźnie przez słuchaczy stojących w naj- 
oilcgilteji-zych punktach kościoła. Na ambo 
nie zainstalowany został mikrofon, z którego 
głos mówiącego za pośrednictwem kabli prze 
prowadzany jes-t w różne strony k(ć-ioła. aby 
•następnie ij>o wzmocnieniu rozbramiewał 
przez głośniki. Mikrofon może być również 
w każdej chwili połączony ze stacją, nadaw
czą tak. że ważniejszych kazań mogą, słu
chać również wszyscy iwójosifuchacze nie* 
mieccy.

PROGRAM RADJOWY 
na wtorek 3 bm.

Ze względu na bogaty i Wtszech-tronnj 
program audycyj. związanych z uroczystym 
dniem 3 Maja, podajemy poniżej tylko szcze
gółowy program stacyj w Warszawie, Krako 
wie i Poznaniu:

WARSZAWA: Godz. 11.00 transzo, st. po 
znańskiej. Godz. 11.15 odczyt pt. „Trzeci maj— 
Polskie Święto Narodowe* wygi. prof. H. Mo 
ścieki. Godz. 11.40 odczyt pt. „O maiku i wio
sennych zwyczajach ludowych* wygi. prof. 
Pcniatowaki. Godz. 12.00 transmisja koncertu z 
Filharmonji ze współudz. Zofji Rabce v:czcwej 
(fort.), Adama Dobosza (śpiew), chóru „Lutni 
warszawskiej* i „Akademickiego Koła muzycz
nego*. Godz. 3.00 koncert ze współudz. Leopol
da Dworakowskiego (skrzypce). Zygm. Maso- 
czego (śpiew), chóru „Harfa*. Godz. 4.00— 5.C-C 
audycja dla młodzieży: orkiestra, śpiew, recy 
tacje, obrazek sceniczny. Godz. 5.30 koncert ze 
współudz. Matyldy PoUńskiej - Lewickiej (art 
opery) i Kaz Buttlera (wiolonczela). Godz. 6.4C 
recytacje. Gcdz. 7.30 transm. opery z Poznania

KRAKÓW: Godz. 5.00 odrcyt prof. dr. Stan 
Kutrzeby pt. „Konstytucja 3 Maja i obecna*.

POZNAN: Godz. 11.90 transm. nabożeństwa 
z katedry pozumb.kiej (chór pod batutą ks, 

i Gieburowskiego). Godz. 7.30 transmisja z Wie!- 
i Idego Teatru: opera St Moniuszki „Straszny 
1 Dwór*-

komui.il
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POLSKA.
Chcecie wiedzieć, co to Polska, 
chcecie wiedweć, co rodzona?!... 
słowo to, jak Bóg, jest wieczne 
i nie imwze, i nie skona...

Na to słowo czarodziejskie 
kn błękit oni rwie się dusza, 
każda polska skroń się chyli, 
każde polskie serce wzrusza...

Polska, znaczy słońce złote
i błękity i bezmiary, 
łany żytnie i pszeniczne 
i wiślanych skrętów czary...

Polska, znaczy wszystko nasze, 
pola, łąki, dech i mowa, 
lot olbrzymi i szeroki, 
wolność czynu, wolność słowa...

Polska, znaczy pług i socha, 
dłoń wieśniacza spracowana, 
chusty krasne, jako maki, 
żupan siwy i sukmana...

Polska, znaczy karmazyny, 
płaszcz królewski, pióropusze, 
i rycerstwo w stal okute, 
i wojackie harde dusze...

Polska, Polska, to kurhany... 
na Wawelu śpiące króle, 
czucia szczęsne i rozpaczne, 
tryumf, chwała, jęk i bóle...

Co to Polska, co rodzona, 
czyli wszyscy wiedzieć chcecie?!...
Polska, znaczy miłowanie 
ponad wszystko inne w świecie...

Z pierwszym tchem Ją każdy Czuje 
i z ostatnim tchem Ją woła, 
na to słowo serce rwie się, 
na to słowo gną się czoła...

Polska, znaczy moc nad moce, 
szczyt pożądań i pragnienia, 
na to słowo duch się zrywa, 
cały świat się wypromienia...

Polska, znaczy ukochanie 
bez granicy i bez miary, 
ogrom czaru i potęgi, 
symbol szczęścia, symbol wiary...

Polska, znaczy wszystkie czucia, 
tryumf, chwała i więk złoty, 
nieśmiertelne wieszczów hasła, 
krzyż i krwawy szlak Golgoty...

Wszystkie myśli, wszystka wiara, 
nasze święte przykazanie, 
nieśmiertelność i potęga
i modlitwa i wyznanie...

Nieśmiertelność i relikwia 
dłonią Boga poświęcona...
— Chcecie wiedzieć, co to Polska, 
chcecie wiedzieć, co rodzona?!...

Lita Matusewiczoiwa.

„Wijącz rękę od Chin!“
Nie wszystką winę, że socjalistyczne po

chody w dniu 1 maja wypadły b. słabo, moż
na zwalać na niepogodę. Ab.-tymeńcję poważ
nych robotników w majówce wywołała ra
czej rosnąca coraz bardziej nieufność robot
ników do demagog# socjalistycznej, której 
już. ludziska mają wyżej u

Nie każdy ohce również brać udział w a- 
wan turach. jakie zapowiadały się, nie każdy 
chce się wystawiać na publiczne pośmiewi
sko. Bo czyż nie wstyd figurować wo-bec 
myszuresów z pod znaku komuny, wyśpie
wującej w żargonie czerwone majufesy i nio- 
-ącej tablice z przeraźliwie rozbrającemi na
pisami. z których jeden (grapa ideowców z 
Będzina) brzmiał czerwono na bialem:

— Wi ąez rękę od Chin!
<’o przez to chcieli powiedzieć prowody

rzy będzińskiej komuny, nćeiwiadomo, a na- 
•'■'•t trudno <ię ich było o to zapytać, bo 
pochowali się sami w mysio dziury, wysy
łając na ulicę .,kom--amol-ką“ hołotę, której 
n ebrak * tem mieście. Jeśli myszuresy eh ci a 
ly przypodobać się Sowietom, to w każdym 
razie źle ułożono ten napis, gdyż W’baśnie So
wiety nie chcą ani rusz „wijącz rękę od 
Chin", choć ostatnio mocno ją sobie sparzy
ły w chińskim u kropie.

Jubel był jednak wielki w czerwonym 
Izraelu z Będzina, który w dniu 1 maja pra
wic samotnie prezentował komunę, a choć co 
UMAiwsi i rozwuUrwein roboto icy ^plim-aili zo 

wstrętem w stronę wrzaskliwych i brudnych 
jingęłeisów, nie wesyscy potrafili sobie u- 
świadomić. że zarówno agitacja bolszewicka, 
•jak i demagogia, socjalistów przygotowuje 
grunt, by właśnie te myszuresy kiedyś wzię
ły w swe ręce rządy nad robotnikiem, jak 
to dzieje się w Rosji.

Tu i owdzie jednak i nasz robociair-z na
raził się na pośmiewisko. Jeden taki był w 
grupce komunistów jako ich amator w chwili 
gdy zaczęto -przed gmachem Sądu okręgo
wego przy ul. 1 maja — nomen omen! — 
(wykrzykiwać hasła antypaństwowe.

hiffl 25-lecia oiiMin Beskien w Minio.
Na kilka lat przed, wojną światową jedno 

z pism rosypkiieh ogłosiło ankietę na temat, 
jak-i okres w życiu ludzikiem jest najszczę
śliwszy. Na kilkadziesiąt odpowiedzi, nade
słanych przez .wybitnych literatów i uczo
nych rosyjskich, powszechnie (niemal) godzo 
no się, że najszczęśliwszym okresem w życiu 
łu-dzkiem są lata młodociane, lata szkolne. 
Jeden tylko, o ile nas pamięć nie myli, wielki 
pisarz rosyjski, Lew Tołstoj — zapewne', bę
dąc wtedy pod wrażeniem osobistych pnzeżyć, 
uważał za najpiękniejszy okres w życiu to 
lata starości:

Nie można nie zgodzić się z wynikiem an
kiety. Bo zaprawdę, czyż lata .młodzieńcze, 
poczynając od pierwszego momentu twardej 
ławy szkolnej — -nie są pierwszym i najsil
niejszym ok.re;em wzruszeń i przeżyć, okre
sem bez trocki i braku planu w walce ’o jutro, 
o codzienny chleb powszedni, okresem, w 
którym każdy nowy objaw żyęia, jest rado
ścią.

Takiego • okresu życia nigdy nie zapomina 
się. Potwierdza to w.zupełności obchód, któ
ry wczoraj rozpoczął się w Będzinie. C-i, któ
rzy przeszli. w ciągu 25-ciolecia przez mit
ry szkolne, wczoraj przybyli ze .wszystkich 
■zakątków Polski, bodaj nawet, z zakątków 
niętylko Polski; zeszli się, aby. nawzajem 
przypomnieć sobie młodzieńcze chwile współ 
nych przeżyć, a jednocześnie. oddać hołd 
uczelni, z której wyszli, — hołd, połączony 
z uczczeniem pamięci kolegów, poległych w 
walce o wolność i niepodległość Ojczyzny. 
Oprócz wyrazti powagi, widnieliśmy tam ser
deczną radość.

— Bo to dla nas d>ś wielka radość, jak 
wyraził się jeden—z b. abitarjentów.^obecnie 
profesor gimnazjum — że spotykamy się po 
wielu latach, gdy odnowić to, co w nas żyje 
najpiękniejsze.

Uroczystość obchodu poprzedziło żałobne 
nabożeństwo za duszę poległych kolegów w 

■walce za Ojczyznę. Mszę św. odprawił przed 
wielkim ołtarzem abiturjcmt szkoły, ks. de

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowca.
grają dzisiaj:

„Udziiałowy“: „Grobowiec miłościi“.
„Oaza“: ,Towbtanic w Marokku".
„M.omus“: „Wiedeńskie noce" z Henny 

Porten.

Śp. Henryka Gadomska.

W Zagórzu zmarła dnia 26 kwietnia 1927 
roku w 69 roku życia śp. Henryka z Papu 
de Moncetów Józefowa Gadoanska.

Ni* pcspolity-ch zalet duszy i umysłu, o wy 
bńnej kulturze, zma’:’a była wzorem starych 
irewia.Su polskich, umiejących żyć życiem 
wspMczcsńein i starą- w arę, pobożność, mi
łość .: cierpliwość dos-tosować do warunków 
dzsicjszyeh czasów.

Przez całe prawie życie śp. Józefowa Ga
domska składała z siebie ofiarę, poświęcając 
się dla innych i cierpiąc za innych. Dobre 
jej ©erce i słodycz charakteru skupiały przy 
niej zarówno starszych, jak i młodzież, co 
stanowi niepośledni do-wód wysokich zalet 
charakteru -i szlachetności Zmarłej.

Skromnej i cichej duszy śp. Henryki Ga
domskiej niech będzie chwała u Boga, a dlu 
aa i serdeczna pamięć u ludzi. (M)

Nagle zjawiła się policja., ozem nieco zra
żony amator botezewi-zmu przedarł się. przez 
płot, a choć sobie podarł porcięta., kabat i 
gumową zarzutkę — odetchnął jednak swo
bodnie, znalazłszy się w publicznym ustępie, 
gdzie przesiedział całe 3 godziny, wygląda
jąc nieznaczn-ie jednem okiem przez szparę, 
czy przypadkiem .nie widać porcji.

Teą ci jednak wygrał jeszcze, bo milej mu 
zapewne było przesiedzieć w tej n*ie wonnej 
Mateczce, niż maszerować wśrM jingełerów 
będzińskich i wołać wraz z nimi:

— Wijącz rękę od OHńn!

chom Kazanie okoliczności we wygłosił abitu 
rjent, ks. K-iellb. Podczas mszy św. chór szkol 
ny pod batutą, prof. Burak-iewicza wykonał 
pieśni religijne, a albiturjant szkoły p. St. 
Peucker kilka- utworów solo ca skrzypcach.

Po nabożeństwie odbyło się w pięknie 
przystrojonej sali rekreacyjnej odsłonięcie 
tablicy, ufundowanej przez b. wychowanków 
szkoły ku czci poległych b. uczniów. Przy 
odsłonięciu tablicy przemawiał abkurjc-nt ma
jor Wróblewski, oddając hołd bohaterom — 

, kolegom, następnie zaś dyr. szkoły p. Bła- 
1 żejewicz., składając imieniem Rady pedago- 
igi-cznej u stóp tablicy dwa piękne wieńce.

Ściśle według programu, o godzinie 4 i pół 
, w sali na górze Zamkowej rozpoczęła się 
j uroczysta akadcmja, którą rozpoczął prze- 
< mówieniem dyrektor szkoły, p. A. Blażeje- 

wiecz, poczerni chór szkolny wykonał kantatę.
Na prezesa honorowego został zaproszony 

b. dyrektor szkoły p. A. Sujkowski. Pre- 
zydjuni rzeczywiste objął -prezes Rady opie
kuńczej szkoły, dyr. Stanisław Gadomski, wi- 

1 tając przedstawicieli instytucyj, reprezento- 
. wa-nych na obchodzie, oraz wszystkich ucze- 
! stoików obchodu, zapraszając jednocześnie 
' do preżydjum szereg najwybitniejszych u- 

c-zestńików zjazdu z p. Janem Szperli-ng-iem 
ną czele, jako inicjatorem szkoły i pierwszym 
prezesem Rady opiekuńczej;

Pośród uczestników obchodu, oprócz wy- 
! mienionych, zauważyliśmy między 3 . wiem i 

pip.: starostę będzińskiego, p. Ołpińskiego. 
I b. abiturienta szkoły, starostę p. Kaczkow

skiego, wizytatora p. Morawskiego, ks. pra
łata Zimniaka, posła J. Brzostowskiego, abi- 
tubjehfa-ir^pektora pracy w ‘Sosnowcu Gał- 
lot£, dyr. St. Skahbińskiego, dyr. Grabińskie
go- i innych.

Na zakończenie pierwszego dnia obchodu 
odbył się w sali na górze Zamkowej raut przy 
licznym udziale uczestników obchodu i ich 
rcdzin,

Pziś drugi i ostatni dzień obchodu. Na za
kończenie odbędzie się się bankiet.

Ksez. Paw.

Nietakt socjalistów.
W roku ubiegłym Magistraty socjalisty

czne w Zagłębiu urządziły sobie święto w 
dniu 1 maja, jaik się następnie okazało bez
prawnie, co wyjaśniły władze nadzorcze. 
Jakie w przyszłości zajmą w tej sprawie sta- 
now-itsiko menerzy socjalistyczni, niewiadomo, 
natomiast w tym roku poprzestano tylko na 
wywieszeniu na Magistratach czerwonych 
sztandarów, gdyż z racji niedzieli ogłaszanie 
święta byłoby bezceło-we.

Wywieszanie partyjnych sztandarów na 
budynku komunalnym jest z punktu prawne 
go niedopuszczalne, gdyż Magistrat repre
zentuje samorząd, a nie stronnictwo, które 
wT tym zakresie tylko przez dziwną iron je lo
su dostało się do władzy. Oczywista, trudno 
t>u przekonywać socjalistów, że stanowisko 
ich jest niewłaściwe, a nawet bezprawne, 
wdadomo, bowiem, iż panowie ci, zdobywszy 
g Iz• e,koi wiek prze wagę nie liczą r :ę z nikim, 
iewŁ tezw'zwlęduie prowadzą politykę partyj
ną, nic zwracając uwagi na nic.

Magijtra-t np. sosnowiecki poprzestał na 
wywieszeniu tylko szerwonego sztandaru, 
natomiast w Dąbrowie, widocznie dla wię
kszej okazałości umieszczono w środku cz^*r 
woną płachtę, a po bokach sztandary narodo 
we, co wyglądało na profanację barw naro
dowych, lub wykazanie tryumfu godła czer
wonego nad polskim symbolem. Wszak nie
dawne to czasy, gdy mec. Pawełek na wie
cu publicznym oświadczył, iż socjalistom 
jest kulą u nogi pierwsze „P.“ w nazwie par 
tji, czyli przymiotnik „polska", tymczasem 
obecnie socjaliści umieszczają swe godło w* 
otoczeniu sztandarów narodowych, co wy
wołało ogólne oburzenie wśród sjwłeczeń- 
stwa. nie maiacuro inklinacii do oroizramu 

międzynarodowego.
Nawet w tym wypadku socjaliści musiel- 

ujawnić swój nietakt i lekceważenie społe 
czeństwa, z którego czerpią dochody dla *i< 
bie i swych posunięć partyjnych.

Niema nawet solidarności 
„międzymiejskiej“.

Zarówno komu-niśe:, jak i socjaliści gło 
szą, iż jedue-m z naczelnych haseł w ich dą 
żenitti do zmiany ustroju społecznego jest do 
prowadzenie do międzynarodowej solidarne 
ści klasy rcbotm-iczej.

Jak ta solidarność wygląda, widzieliśnr 
najlepiej w chwili wybuchu wojny świato- 
•woj, kiedy to niemieccy socjaliści, mimo fał 
sżywych i podstępnych zapewnień, dawa 
mych socjalis-tom francuskim, wezwali wszys 
ki-ch robotników niemieckich do krwawegf 
odwetu i chwycenia za broń.

U nas również agitatorzy wywrotowi za 
lecają usi-hi-:e solida mość międzynarodową, 
prawdopodobnie w tym celu, aby kraj nas2 
i naród łatwiej mogli zdobyć towarzysze z» 
•wschodu lub zachodu.

Ja>k w życiu wygląda hasło solidarność)’ 
powszechne., kaiżdy może stwierdzić pr-zj 
przyjmowaniu robotników w miastach Zagłę
bia do robót miejskich.

Otóż wszędzie czynni są delegaci bezro
botnych, którzy bacznie śledzą za tern, aby 
pracę otrzymał wyłącznie robotnik miejsco 
wy i w tym wypadku nie chodzi o obcckra 
jowegó łtib nawet z innej dziel-nćcy kraji 
pooh-od-zącego robotnika, lecz „solidarność 
robotnicza“ posunięta jest tak daleko, iż w 
Sosnowcu np: nie do-tanie pracy robotnik 
1 Będzina lub z Dąbrowy i odwrotnie, acz
kolwiek tubylcy mogą swe roszczenia 0- 
przeć jedynie na tem. iż od pewnego czasu 
przebywają w danej miejscowości i stąd ta 
ki przywilej.

Tak więc na każdym kroku życie za-daje 
kłam demagogicznym hasłom, wysuwanym 
przez wywrotowców, w ceiu ogłupiania nic 
świadomych mas.

1 maja w Czeladzi.
Dzień 1 maja wypadł w Czelad-zi bardzo 

mizernie. Nieliczny pochód, złożony z wy
rostków. przemaszerował przez miasto do 
parku miej-ikiego, zagarniając ze sobą kil
kadziesiąt małych dzieci wracających z na
bożeństwa w kościele. Godny potępienia fał%'< 
ten wywołał wielkie oburzenie, bo też należy 
się «d<ziwić tak prymitywnemu sposobo-w'. 
■kompletowania skromnego poehodzilku. W 
parku przemawiał do zebranych sekretarz 
centr. Związku górników p. Bielnik. Komu
niści antypaństwowemi okrzykami starali się 
sprowokować spokojnie nastrojonych socja
listów. W związku z tem aresztowano dwuch 
„krzykaczy“ Grzankę Antoniego i Bend-ka 
Józefa, obaj zamieszkał: w Czeladzi.

Charakterystyczny epizod.
Kiedy kolo kościółka Najśw. Serca Jezu 

sowego w Sosnowcu przechodziła w dniu 1 
maja grupa socjalistów żydowskich, wów
czas ktoś z grupy krzyknął:

— Precz z klerem katolickimi
Okrzyk ten cały' żydowski pochód powtó

rzył z wiekfian entuzjazmem. Dolać należy, 
że ani przed synagogą, ni przed mieozka* 
niem rabina nie wznosili żydowscy socjałiśc 
uprec-zów^ ni hańboiwań.

Okrzyków sooja'1 istów żydowskich nic mo4 
na tłoniaczyć tem, że na czele pochodu tui 
koło sztandaru szedł ,4,rłnrpi Ke-ke“, znany 
z ulicy Modrzejowekiej. Pomylony ten czło
wiek nie zainicjował bowiem okrzyku, któ 
ry tak bardzo spodobał się żydowskim to 
warzysz om.

W sprawie egzaminów nauczycielskich.
Nauczyciele powiatów: Będzińskiego, Czę 

stochowskiego, Olkuskiego, Włoszczowskie- 
go i Zawierciańskiego, pragnący uzupełnić 
swojo ikiwałifilkacije w terminie majowym 
przed państwową, komisją egzaminacyjną, w 
Sosnowcu, winini złożyć nałożycie udoku 
montowane podania drogą urzędową w In 
spektoracie szkolnym w Soisnowcu najpóź
niej do dnia 12 maja rb. Indywidualnych 
zawiadomień o eweutualnem dopuszczeniu 
do egzaminu wysyłać się n-ie będzie za wy
jątkiem dócyzyj negatywnych.

Kandydaci obowiązani są do uzyskani; 
foirmailnyeli urlopów na czas trwania egzu 
minów, które rozpoczną się częś/.ą piśmien 
ną w dniu 16 maja rb. o godz. 9 rano w pań 
etowem semLnarjum nauczyc. męskiem w So 
snów cu.

Dalszy przebieg egzaminów piśmiennych . 
us-tuych z poszezegói..ych grup podany zo- 
r-tamie do wiadomości zainteresowanych za 
pośrednictwem prasy w dniu 14 maja rb. i 
okólnikami, wy wiosze nem i w lokalu Inspe
ktoratu s>zlkoliimo i ttaniicuu: tum mfiUuatrn

irewia.Su
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Tzed dniem J. Słowackiego 
w Sosnowcu.

W rałi Magistratu sosnowieckiego odby
ło się posiedzenie Komitetu wykonawczego 
dnia J. Słowackiego, wyzaiaczonegoj jak , 
wiadomo, na d®ień 15 maja.

Na wspomnianem posiedzeniu wybrano 
komisje, mianowicie: komisję artystyczną, 
.której kierownikiem został p. Wrzesiński, ko- 
ni-,ię propagandową — ip. A. Radek i komi
sję akademji — p. Kwinta.

W dnifu 15 maja sprzedawane będą na- 
epki. Na program dnia złożą się: nabożeń- 
•two, ponanki dla- młodzieży i a ka dem ja. Jn- 
ipfktor szkolny p. Winia^ki przyobiecał za
jąć się porankami w szkołach powszechnych 
.v całym powiecie.

Z zarządu m. Czeladzi.
W u'b. robotę. odbyło eię posiedzenie zarzą- 

łu ni. Czeladzi, na którem po-tanowiono 
'.wrócić się do R<ady miejskiej z wnioskiem, 

> uipo-waónienie zarządu do zamówienia pro
jektów u przedsiębiorcy belgijskiego Smre- 
•kera. w związku z zaciągnięciem pożyczki 
Udarowej na wybudowanie rzeźni miejskiej 
•raz kanalizacji i wodociągów w mieście.

Postaoowono otoczyć skwery w mieście 
^to-nowe-mi krawężnikami kiwietłiikowemi. 
Rozpatrzono polanie państw. fabryki związ
ków azotowych w Chorzowie o zezwolenie 
•na położenie rur betonowych na pastwisku 
t. z-w. „Przetak”, w celu pobierania- wody 
z wzybu „Ficynutj“ przez istniejące na tein 
pastwisku pompy wodociągowe. Podanie to 
•postanowiono skierować do komisji robót pu
blicznych, w celu bliższego nc-zpatrżenia i’ 
przedłożenia odpowiedniego wnio-ku Radzie 
miejskie;.

Z kolei rozpatrzono polanie K. S. „Bry- 
'iica“ w ©prawie spornej, jaka wyniikJa mię
dzy C. K. S. a K. S. „Brynrea” o boisko i 
|.o tanowiono wezwać w najbliższych dniach 
1‘. K. S. do przedłożenia Magistratowi spra
wozdania z wydatkowanych kwot na- budo
wę i urządzenie boiska sportowego, a do 
tego czasu ustalono 50 proc, brutto jako 0- 
-}>łatę .JBrynicy!‘ za korzystanie z boiska C.K.
S. Jeśli po przedstawieniu przez OKS. ra
chunków okaże się, że wydatki poczyiń.oue 
Przez OKS. na budowę boiska są już ipokry- 
te, to wtedy czynsz dzierżawny od ..Bryni- 
'y dia CKjS. zostanie obniżony do 25 pioc. 
Wlkońcu postanowiono udzielić Komitetowi 
obchodu święta 3 Maja 300 zł. na pokrycie 
wydatków, związanych z urządzaniem Imprez 

Aportowych.

Posiedzenie delegacji zgromadzeń 
rzemieślniczych.

W środę dnia 4 b.m. o godz. 7 ni. 30 od
będzie się posiedzenie delegacji zgromadzeń 
rzemieślniczych przy Magistracie m. So-now 
ca. Porządek obrad-jest następujący: 1) wpro 
wadzenie nowych członków; 2) odczytanie 
protokułu z poprzedniego posiedzenia: 3) 
dyskusja nad sprawozdaniami ceehcwemi: 4) 
sprawozdanie ze zjazdu w Krakówie; 5) Wol 
ne wnioski.

Posiedzenie to odbędzie się w drugim ter 
minie wobec czego stawiennictwo ws-zyistkich 
członków delegacji jest konieczne.

Odczyty inż. Libańskiego.
W najbliższą sobotę., t;. 7 maja rozpoczy

na inż. Libański swe prelekcje, już dawniej 
przez nas -zapowiedziane. Wykłady te będą 
wygłoszone staraniem miejscowych in.-tytu- 
’y.j oświatowych, tj. Kół Macierzy ©zkoluej.- 
Zfliauy w kraju (popularyzator wiedzy techni
cznej mówić będzie na temat: „Niewktoiałiiie 
rzecizywistości'1', ożyli „Sztuczne zmysły tech- 
J'iki“. Prelegent obejmie wykładem swoimi 
najnowisze zdobycze techniki, ;ak: -radiotech
nikę, odszukiwanie elkarbów poJz/iemmych, 
Promienie śmierci, automatyczne samoloty 
Itd. Zagadnienia, które zarany prdegent po- 
ru*zy, gą niezmiernie interesujące, a przytemn 
;,ktuaime. Zwracamy się -zatem do ©zeTokicłi 
■'arst-w publiczności, aby wzięła udziałów wy 
kładach, a upewnić możemy, że zarówno 
h|ł'>'.Li, jak i starsi słuchacze z przyjemno- 
Sv-ą i pożytkiem pnzysliuchiwać t-ię będą wy- 
'Iftdom. Szczególnie jednak zachęcić należy 
n,łudzież do tłumnego odwiedzania zaipowie- 
'l^ianych -wykładów.
. i godzinę, wykładów podadzą afisze
■ komunikat w na-zem piśmie.

Obchód dzisiejszy w Sosnowcu.
Jako prelegenci na akadenijach wystąpią: 

'v teatrze prof. A. Tx? oicki. a w Udzlało- 
''ym prof. T. Utonie, wydelegowani przez za- 
r^d główny P. M. S. Na aka.lemji w glin a- 

Staszica przemówi uproszony .przez Ko- 
y P. M. S. w Sosnowcu dyr. Nowrakow*ki. 
‘ oześc: koncertowej w Udziałowym wysta-

i

$

Walka z żebractwem w Sesnewci
Jedną. 7. wielu plag w naszych miastach 

je-t żebractwo, które -rozpanoszyło się, nie 
zastając w drodze żadnej tamy. Niema pra
wie ulicy, g-dzieby na jednyan z jej rogów, 
czy w ruchliwszem miejscu nie można było 
spotkać żebraka, -wyciągającego rękę po jał
mużnę -i wystwiając-ego na widok publiczny 
nierzadko sztuczne, a prawie zawrze specjel 
nie uwydatnione przykre wywołujące -wraże 
nie kalectwo, co ma na celu wzbudzeulc li
tości.

Magistrat sosnowiecki zwołuje 11:1 jrtro 
posiedzenie, na Iktóretm będą omówione .'po 
s.oby walki z żebractwem. Nic znamy proje
któw Magistratu w tym względzie, przypusz 
czarny jednak, że będą one celowe. Być mo
że, że Magistrat zastosuje wypróbowaną, już 
gdzieindziej metodę walki z żebractwem. Me 
toda ta jwiega na tem. że obywatele miasta, 
szczególnie .zaś kupcy, zakupują, w kasie miej 
skiej kwitki na drobne sumy, którenii na
stępnie obdarzają żebraków. Z kwitkami te 
mi- żebracy udają się następirc do kasy Ma
gistratu. gdzie im wypłacają gotówkę. Ma 
to tę dobrą stronę, że dzięki wymienionemu 
sposohowii żebracy mogą- być kc-ntrolowani 
i można przeciwdziałać' korzystaniu przez 
nich z kilku źródeł dobroczynnych. Obecnie 
dzieje się tak, że co sprytni”; zy i lepiej u- 
miejący uprawiać swój p-oc ■ i•- żebrak ko
rzysta. iKcfy.lko o dwie 1 z aj.- • klepy i mie
szkania, ale i -błocąc jol róże:mi 1 -.oaciami

pi chór kościelny z Pogoni pod batutą p. Go- 
dec-kjego, część koncertową w ginma-z-jr.ni 
Staszica wypełnią, produkcje ucz ió.v j.ini- 
nazów Staszica i Pru-a.

zawodnik owi
Przypomnienie.

Przypominamy wszystkim 
zgłoszonym do dzisiejszego biegu okrężnego 
,,Kurjc"a Zachodniego", że powinni oni sta
wić się dzisiaj o godz. 2 popoł. w sali konfe
rencyjnej na dworcu kolejowym w Sosnow
cu.

Początek biegu punktualnie o godz. 4 po
południu.

Koncert muzycano-śpiewaczy w Będzinie.
Jak juiż pisaliśmy, w, środę dnia 4 bm. oJ- 

będizie się w sali kina. ..Nowości'- w Będzinie 
wspaniały koncert na dochód P. M. S.

Bogaty program koncertu wypełnią, znani 
artyści i j/rofes-orowie. mianowicie: L. Za
morska, primadonna opery katowickiej. St. 
Draibik, pierwszy tenor opery katowickiej, 
oraz prof. F. Zachara. Z. Scheller i M. Raip- 
paport. Akompaniować będzie dyr. St. Szlę
zak. Z uwagi na cel i dobór sił artystycz
nych, koncert ma zapewnione powodzenie.

Poświęcenie sztandaru strażackiego.
W niedzielę dnia 8 bm. odbędz:e się u<o- 

czywtóść poświęcenia eztandaihi straży po
żarnej fabryki ..Stirenr* w Strzemieszyc ach.

Osobiste.
Wczoraj wyjechał do Ai-gen w Austirji p. 

Antonii Rączahizeik, burmiistrz m. Gzefladzi, 
jaiko delegat chnześcjańskiego Związku aka
demików w Polsce na zajazd międzynarodo
wy Federacji wszechświatowej studentów 
chrześcijan.

Sprostowanie.
W depes-zyfo śbiibie Władysława Sierosizew-.- 

skiego, syna wielkiego pisarza, mylnie po
dano nazwisko panny młodej, którą była p. 
Bańbara Wr-zoslkówna. córka dyrektora gim- 
na-zjiMn mę-kiego w Dąbrowie.

śmiertelny wypadek.
Kopalinia .^Fłora” posiadała swego rodza

ju osobliwość, w pos-tad robotnika żyda Da- 
iwifda. Mo^łkowicza. który podczas okinpacji 
auiBhrjnidkied zóetwi^przyjęt-y do pracy i od 
tej pory pracował bez przerwy, przyczem 
zdolbył sobie ogólne .uwna-nie,,zarówno u prze
łożonych, jałk i wśród nobootnilków, swą 
pracowitością, taktem i uczyni Kiścią.

W ubiegłym tygodniu Moszkow-icz, 
skrócenia- sobie drogi, obciął przejść 
zastawiony węglaukami tor kolejowy na ko
palni. Kiedy znalazł się między wagonami, 
z sortowni puszczono załadowaną węglarkę 
i ta. uderźyw-zy o wagony, spowodowała 
zderzeire. w wyniku kótrego Mo-zkowicz zo- 
s.ta-1 zgnieciony zderzakami wagonów tak sil
nie, iż po przewie®ien-iu do szpitala zmarł.

ccle-m
przez

Chłopcy giną!
Wczoraj rano wyszedł z domu 5-!e!n: chłop 

czyk. Kazik Przybyła, za:n. w Sosnowcu przy 
ul. Pańskiej 19 i mimo b> skrupulatnych po
szukiwań rodziny nie został odnaleziony 

i
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zapomogi w inetytuejaeh dobroczynnych. 
Dziejęe się to z wielką krzywdą, dla praw
dziwej, a nieśmiałej nędzy, nieumiejącej so
bie łokciami robić miejsca wśród tłumu że- 
brzących. Wskutek tego widzimy i taki ob
jaw, że zawodowi i odpowiedn-io wykwalifi
kowani żebracy mają się wcale nieźle i pier
wszy z brzegu bezrobotny nie może się z ni
mi równać pod względem uposarżónia. Tych 
dobrze zarażających żebraków często mocno 
spotkać w stanie mocno nietrzeźwym, nie
rzadko zaś wszczynających buudy ■u-lksme.

Przytoczony wyżej sposób walki z plagą 
żebraotwa nie rowiąwuje tej kwestii całko 
wicie. Pozostaje jeszcze jeden moment, mia 
nowacie byłoby nieslychaniie pożyteczną rze
czą, by żebracy nie odwiedzali mieszkań pry 
watnych. Niejednokrotnie dowiedziono już, 
że żebracy są. pbpiwtu awangardą włamy
waczy. W bardzo wielu .wypadkach żebracy 
wypatrują miejsca, gdzieby sńę najlepiej kra 
dzież udała i badają sposób -życia mieszkań 
ców, w tym celu, by włamanie ułaheie. Ten 
gatunek żebraków bynajmniej nie jest, rząd 
ki i poza niedopuszczeniem do tego, by je
den ubogi korzystał z kilku źródeł dobro
czynnych 'Z krzywdą- dla mniej ośmielonych 
w tym przykrym zawodzie, winniby inicjato 
rowie magi-traccy walki z żebractwem po
myśleć i o wykorzenieniu 7/wyczaju odwie
dzania mieszkań prywatnych i wystawaniu 
na ulicach.

1<A

Zagmieił.
30 ub. m. wyszedł z domu 1'3-iletn-i Bole

sław Golda. zamieszkały przy rodzicach w 
■Sosnowcu (Górnicza 13) i dotychczas nie 
wrócił. 0 zaginięciu syna matka. Anna Goł- 
da- zawiadomiła .policję.

1 bm. w podobny sposób zaginął lOdetni 
Tadeusz Kurek, zamieszkały przy rodzicach 
w Sosnowcu (Wiejska 3). Ołni zaginionych 
m aktów poszukuje połicja.

Za niewłaściwe zachowanie się.
Policja sosnowiecka pociągnęła do udpo- 

wiedzialnotści niejaką Sitko Elżbietę, bez sta
łego miejsca zamieszkania, za ni ©przyzwoite 
izachowywane się w kościele.

Znów fałszywa 2-zło-tówfai.
Przed kilku dniami donosiliśmy., że w Cze

ladzi zauważono w obiegu fałezywe dwuzło
tówki. Onegdaj znów czdaózka policja przy
trzymała Pieczywka Edwarda, zani. w Cze
ladzi przy ul. Bytomskiej, który za fałszy
wą 2-zlotówlkę obciął kupić cbleb.

Okradzenie sklepu Ha walnego 
w Grodźcu.

W ub. sobotę w nocy mewj^śledzcni dotąd 
złodmeje przez ohwareie drzwi frontowych 
dostali się do sklepu- bławatnego lelka Messe 
ra przy ulicy Boleradzkiej w Grodźcu, skąd 
zabrali dwa pełhe worki’ różnych towarów 
■bławatnych. Poszkodoiwaaiy oblicza swą stra 
tę na około 4000 złotych. Kradzież zauwa
żono jut o godz. 3 i pół rano i powiadomić 
no miejs-cowy poste runek policji, który nie
zwłocznie wszczął postukiwania, idąc za śła 
darni, sprawców' przez pola w stronę Będzi
na, jednakże jak dotąd bez rezultatu.’

Kradzież kartofli z kopców.
W ub. sobotę w nocy funikojonurj-utsz po

sterunku P.P w Grodźcu pra-yłapał na .gorą
cym uczyńku krada-ieży kartofli z kopców ma 
>kii ziemFkiego Grodzieó niejakiego Jlawi 
ra wraz z toną, zam- » Grodźou przy ulicy 
OzetaWej. Pi«y rewraji. dokonanej w mię 
aakmihi przyłapanych znaleziono pdfeorn koc 
ui kertoiłijktóre oprawcy juć. zdążyli; prze- 
nieść z piota.

Niesasr^śWwy w Caetactoi.
W ub. sobot^ma czieroteMoią Wła<i®ę-Pł7/- 

c-herefkĄ najwhał wóz. aętorowy. fcoteoap: 
dość sófriie <kiewe®ynkę. Na
wżewtromwgo wotoicę. Gwlta StaoHwwa, 

z. 
to

bipit-ano doniesienie. Dość ezępfc wypadki 
dziećmi powinny prajgpomiMeć matkom, 
dzieci nie należy bez opieki zestawiać i 
ulicy.

Skazanie złodziejki.
(I) Sad okręgowy w Soienowcu •kazał na 

ok więzienia 33-!etn!ą Antoninę Szatan, że- 
bracakę bez stałego miejsca zamieszkania, 
za to, że przecho łząprzez wieś Gniazdów. 
gminy Rudnik Wt- k;. z.;'i’>ędzi!a\ 13 gęsi, na- 
■leżąryćn do wiekr aczki Lisów-kici, pragnąc 
u skirasć. Szatan była już trzy razy karana 

za kr® dzieże.

Noto- yczua złodziejka przed sądem.
(1) 29-Jet. :;a Zofja Sznnań-ka. służyła w 

.Będzinie u Łai Pozmantier. przyczem w kwiet 
um 1924 roku skradła chlcbodawezyiK trze
wiki jej syna Idia. które sprzedała niejakie
mu Karolowi Kaczorowi za 15 miljonów ma
rek. Gdy Pózmant-ierowa zwróciła s*:ę do niej, 
aby oddała skradzione buty, oświadczyła-, że 
dobrze, ale gdy otrzyma na wykup 15 miii jo
nów. Pozmautierowa zapłaciła zażądaną kwo 
tę, pozostawiając służącą na służbie, przy
puszczała bowiem, że poprawi: się. .Uiści w 
dniu 23 kwietnia Szymańska, wyszła z wia
drem ,po wodę i więcej nie uiróciła. Pozman- 
tierowa stwiiendziła. że służąca- skradła jej 
trzewiki, -pończochy, fartuch. 2 suknie i kil
ka- staników.

W dniu 2 bm. Sąd o-kręgowy w Sosnow
cu śka-zał złodzie kę na 2 lata więzienia.

Od p owied zi R ed ak cji.
P. Z. Klein w Będzinie: Pańskie pretejw»jt. 

są niesłusznie, gdyż Komitet zwracał się do 
wszystkich b. uczniów, nietylko do. abitu-r/en 
tów. by zgłaszali swój ud’z:ał. Kto nie zgło
sił swego udziału- nie mógł otrzymać z^ 
pro-zenia. gdyż Komitet nie posiadał adre
sów wszystkich uczniów szkoły.

K„ stały czytelnik w Dąbrowie. Podziela
my w zu- cłności Pańskie poglądy co do re
formy podatku dochodowego i obrotowego, 
jak również w sprawie wadliwego systemu 
przy wymiarze podatków. Listu WiPaina. za
mieścić nie możemy z powodu niewłaściwe
go przedstawienia procedury podatkowej.

P. Nawrocka w Sosnowcu. Radzimy Za
kopane, z którego niewąitpRwie Wani bę
dzie w zuipełnośc-i zadowolona.

P. J. Szik. w Czeladzi. Ładny z Pana- ,^ym. 
patyk sportu”, skoro Pan tak wymyśla bez 
powodu jednemu z klubów! Nie zamieścimy/

Kupony cła ńezrobotnyGh 
pracowników umysłowych.
Polski Związek zawodowy pracown-iików 

przemysłowych i handlowych wvdaje w 
dniach 4. 5, 6, 9 i 10 maja 1927 r. od godzi
ny 2 do 5 popołudniu kupony żywnościowe 
bezrobotnym pracownikom umysłowym za 
miesią - kwiecień 1927 r. na podstawie nowej 
inspekcji pana wojewody kieleckiego z d-nia- 
17.3.27.

W dniach 4 i 5 maja l>r. wydawane będą 
kupony żywnościowe wszystkim bezrobotnym 
■pracowuikom umysłowym niepobierającym 
zasiłków, z-aś pobierającym za<ilki z akcji 
doraźnej i ustawowej tym tyllko, którzy ma 
ją na utrzymaniu rodziny, złożone conaj- 
mniej z 4-ch osób (łącznie z samym bezrobo 
tnym): w dniach 6 i 9 maja br., wydawane 
będą kupony żywnościowe Ibezr. prac. urn. 
jwbierającym zasiłki, którzy mają na utrzy 
maniu rodsiny złożonej conajmniej z 2-ch o- 
sób (łącznie z samym bezrobotnym), w dniu 
10 maja tor. wydawane będą kupony żywn. 
Loar, pracownikom umysł, połnenająwim za
siłki — samotnym.

Duże nod-zjny otrzymywać będą kupony 
źywn. wartośc-i 20 zł., małe rodziny — 15 zł., 
tsamotui — 8 zł„ .przyczem bezrobotni, prac, 
urn. n-iepobienający zasiłków otrzymają k'rj;o 
ny żywnościowe bezpłatnie, zaś ipoih>,‘- '-vy 
zatsiłki — za opłatą, wry<noeżącą 50 proc wur 
tośc-i ku-poin-u.

Na mocy wyżej wspomnianej nowej in
strukcji bezrobotni pracownicy uniyg-low-i, 
którzy pragną, otrzymać kupony żywnościo
we. w-inni składać każdorazowo specjalne 
7. aś w i ad ozenie P. U. -P. P. w Sosnowcu wzgi. 
Lk-spozytury w Zawierciu, w których ma-ją 
być wymienione: 1) że jjełen-t jest zarojestro 
wiww w P. U. P. fp.. 2) niiejisce zamieszka
nia, 3) 8ta.n rodzinny (ilość osób, będących 

, na w yłą.eznem uhmymaniu be®r.), 4) ezy. pe- 
, tent korzysta z zasiłków, jakich (ustawowych 
lub-doraźnych) i w jakiej wysokości.

Ponadto bezrobotui, którzy korzystają z 
akcji ustawowej wzgl. n-iepobierający ża
dnych zasiłków winni wykazać się świadec
twem. co do stanu majątkowego, jpoświad* 
czonem przez upoważnione Jo tego władze. 
Po kupony nałoży się zgłaezać do lokalu 
Związku w Sosnowcu, u-l. Warszaw-ka..nr. 
22.

Sekcja bezrobotnych pracowników urny. 
4owycli przy P. Z. Z. P. P. i H. w Softuow* 
tu zwołuje w dniu 5 maja br. o godz. 10 ra
no w isal-i kino - teatru ..Zagłoba” przy ulicy 
Kościelnej w Sosnowcu ogólny wiec bez
robotnych pracowników umysłowych zaroję 
.st-rowau-ycih w P. U. P. P. w So-now-cu w 
sprawie nowej krzywdzącej instrukcji, <0 do 
akcji doraźnej pomocy bezrobotnym praco
wnikom umysłowym. Wstęp za okazaniem ie 
gitymacji P. U. P. P. Bezrobotni pracownic7 
umysłowi stawcie ftifi jąkną iliczniej!
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W jakim celu?
W ubiegły .piątek wojewódzki wydział sa

morządowy rozpatrywał preKrmwara budże
towy Dąbrowy, który nietyliko w całości za
twierdzono, lecz, w którym z uwagi na sze
reg niedoborów polecono jeszcze podwyższyć 
opłaty od ładunków kolejowych, podwyższo
ne już przez Magistrat od 100 do 400 proc, 
w stosunku do opłat z r. 1025.

Oczywista i podatek na leczenie chorych, 
w sprawie którego interweniowali w woje
wództwie kupcy i rzemieślnicy, także -w ca
łości zatwierdzono.

W związku z tern, jak również z nową in
terpretacją przepisów o nadzorze ze strony 
władz nadzorczych nad samorządami i ich 
gospodarką, powstaje pytanie, w jakim celu 
preliminarze budżetowe miast wydzielonych 
przeglądane są w województwie. Da wniej wła 
dze nadzorcze badały potrzebę, rozmiar i ko
nieczność wprowadzenia takiego lu;b inne
go podatku i dopiero, gdy normalne wpły
wy nie -wystarczały ora<z po wyczerpaniu 
wszelkich źródeł dochodu, mających prawne 
uzasadnienie, pozwalano na wprowadzenie 
nowego podatku.

Dziś stosunki uległy gruntownej „sanacyj
nej” zmianie. Mianowicie Min-isterjum spraw 
wewnętrznych, rozwijając program radości 
tworzenia, wydało zarządzenie, iż władze 
nadzorcze mogą zwracać uwagę tylko na 
formalną prawną, podstawę statutów podat
kowych, natomiast nie wolno im kwestjono- 
wać celowości wydatków i w obecnych wa
runkach może np. samorząd cały budżet prze 
znaczyć na kupno np. kostjumów sporto
wych lub palt nieprzemakalnych dla ludno
ści, a bodaj tylko di!«a radnych i władze nad
zorcze nie mają prawa kwest Jono wania ce
lowości podobnych wydatków.

Nic dziwnego, iż w takich warunkach so
cjalistyczne Magistraty ujawniają coraz wię
ksze apetyty i coraz bezcercmonjaluiej sza
fują groszem publicznym.

Prawdę mówiąc, dziwióby się należało, 
gdyby towarzysze nic wykorzystali dogod
nej ,,konju.uk tury “ polityczno  ̂anacyjnej i 
nie upiekli przy tern swej pieczeni. Jeżeli np. 
■w tym roku estawiono tylko pewną znaczną 
kwotę na teatr socjalistyczny w Dąbrowie, 
to w roku przyszłym może ukazać się spe
cjalny statut podatkowana ten cel i byk) 
tylko był zręcznie uimwYWOwany, władze 
nadzorcze nic na to nie 'poradzą.'

Jak już pisaliśmy, preliminarz budżetowy 
Dąbrowy wogóle nie jest realny, gdyż w do
chodach niemal 60 proc, stanowią pożyczki, 
pomijając jednak i tę okoliczność, w wydat
kach budżetu jest szereg pozycyj całkiem 
zbędnych, ,-kutkiem czego na rzeczy istotnie 
potrzebne brakło pieniędzy i trzeba było 
oprowadzać nowe podatki.

Tymczasem drożyzna rośnie. Socjaliści 
oraz politycy sanacyjni twierdzą, iż należy 
podwyższać podatki i tym sposobem gnębić 
burżuazję, a tymczasem nieświadomy robot
nik, którym właśnie tak serdecznie opiekują 
się ci działacze, nie- zdaje sobie sprawy, dla
czego mimo podwyższonych zarobków żyje 
coraz gorzej, nie wiedząc o tern, iż każdy 
nowy podatek z naw^iąźką on główinie płaci w 
•postaci podatków pośrednich.

Z drugiej strony przyznać trzeba, iż obec
ne /httady są najlepszą szkołą uświadomie
nia społecznego dla ludności, która na swej 
skórze odczuje skutki tej gospodarki i siłą 
rzeczy musi zająć odpowiednie stanowisko.Ze sportu.

WARSZAWIANKA - RUCH (0:0).
Niedzielne zawody o misitfaośtwo polskiej 

Ligi piłki nożnej pomiędzy „Warszawianką1, 
z Warszawy a „Ruchem* z Wielkich Hajduk 
skończyły się wynikiem nierozstrzygniętym 
(0:0). Gra z powodu deszczu i błotnistego 
boiska nieciekawa-, ze strony „Wat^zawian- 
ki“, chwilami dość brutalnie prowadzona. 
Przewaga „Ruchu-1 od widoczna samego po
czątku, niewykorzystana jednakowoż z powo 
du złej dyspozycji strzałowej napadu.

R. K. S. „SKRA" — R. K. G. S. „ZAGŁĘ- 
BIE“ 2:5 (1:2). Kłuto „Zagłębie3, celem 
uświetnienia 1 maja sprowadził do Dąbrowy 
warszawską ..Skrę“, chcąc poka-zać sportow
com lepszą klasę gry, no i nauczyć się cze
goś od stołecznych A-kfiasowców. Tymcza
sem spotkał wszystkich przykry zawód, war
szawscy bowiem towarzysze, sądząc widocz
nie, iż na prowincji nikt piłki kopać nie u- 
mie, przysłali drugorzędny zespół kombino
wany, który poniósł sromotną porażkę i tyl
ko dzięki pobłażli wości gira czy „Zagłębia - 
uzyskał dwa punkty.

T. S. YICTORJA, K. S. SOSNOWIEC — 
Z. T. G. S. MAKABI. — Z. T. S. HAKOACH 
W ub. sobotę i niedzielę odbyły się w Sosno 
wcu na boisku T. S. Yictorja zawody towa
rzyskie w piłkę nożną między miejscowymi 
klubami: Z jednej strony wystąpili gracze | 
K. S. Sosnowiec i T. S. Vfctorja -z drugiej | 
zaś gracze Z. T. S. Hakoach z Będzina i Z. I 
T. G. S. Makabi. Zarówno sobotnie jak i nie I

DALSZY CIĄG SPRAWOZ DANIA ZA 1926 ROK.

Dsziałatlniość Wydziału opieki społecznej, po 
za prowadzeniem instytucyj .stałych obejmu
je udzielanie szeregu różnorodnych subsyd- 
jów i zasiłków, obejmujących:

Pomoc pogrzebową dla bezrobotnych, któ
ra w wypadku udowodnienia -ubóstwa wyno
si 8 — 16 złotych dla jednej, osoby. W ro
ku sprawozdawczym sprawi oho 99 pogrze
bów za ogólną sumę 1.048 zł., z których 24 
osobv zwróciły udzielone zasiłki, w sumie 
220 zł.

Leczenie biednych w miejskim szpitalu e- 
pidemicznym objęło 57 osób chorych na dur 
brzuszny, przyczem ogólne koszty leczenia 
w ciągu 1.223 dni choroby wyniosły 8.266 
złotych.

Leczenie biednych w szpitalach pozamiej- 
scowych po raz pierwszy w r. 1926 spadło 
całkowicie na miasto. Dotychczasowe prze
pisy, przy których gminy pokrywały koszt 
leczeniu według przynależności, zostały znie
sione rozporządzeniem z dnia 29 marca 1926 
roku i dziś koszt leczenia pokrywa ta gmi
na, na terenie której mieszkał ubogi obywa
tel przez jeden rok w* ostatniem trzechleci-u. 
Z tych powodów kwota 5.000 złotych prze
znaczona na ten cel w budżecie, okazała się 
zupełnie nierealną. Leczono razem 139 osób, 
koszt ogólny wyniósł 20.326 zł.

Pomoc akus^eryjną dla biednych miasto 
prowadzi, pokrywając rachunki przedkłada
ne przez akuszerki. Wysokość tej pomocy 
wynosi 20 zł. od osoby. W wypadkudi wy
jątkowych pokrywane są też i rachunki le
karzy w wysokości zależnej od operacji. O- 
gółern pomocy udzielono w 110 wypadkach 
przytem za osoby biedne kasa miejska po
kryła 1.100 zł.

Wiadomości ze Śląska.
Delegaci stanu średniego na konferencji 

w Warszawie.
W czasie od dnia 1 do 3 maja obradują 

w Warszawie delegaci głównego komitetu 
Błamu średniego Rzeczypospolitej polskie!'-, 
a równocześnie odbywają się konferencje z 
delegatami pokrewnych organizacyj.

W dniu 2 maja delegaci przyjęci byli ma 
audencji u p. pKmjera i wicepremjera, zaś 
ma dzień 3 maja są zaproszeni na raut wy
dany przez p. Prezydenta Rzeczypospolitej.

Z ramienia śląskrch organizacyj stanu śre

Niebywale na Śląska widowisko ludowe.
„KOŚCIUSZKO POD RACŁAWICAMI" NA BOISKU POGONI.

Dzj<siejęi»e ipopotadniowo przedstawienie 
„Kośetezfc: pad Racławiaami'' na boisfcn 
Pogoni obok parku KośoinezAi zapowiada 
eię, -ądzijic po wozorapzej prńbie generalnej, 
reeozywMcró bardzo interesująco/

W widowisku weźmie ud®iał prócz całego 
zespołu artystów teatru polskiego i niezliozo 
nego tłumu statystów, cała s-zlkola policji 
państwowej, szwadron poHel kannej, pół 
szwadronu 3 p. ułanów z Tarnowskich Gór, 
baterja artyterji polnej z Będzina, Oddział 
sióstr Czerwonego Krzyża i baterja kraku
sów w site 200 łudzi. Policja j wojsko ipodzie 
lane będą na oddziały polskie i moskiewskie 
odpowiedlniem umundurowaniem, natomiast 
statyści wystąpią jako kosynierzy i mieszczą 
nie krakowscy w strojach epoki koścauszkow 
sklej. W roli Koecśusźki wystąpi znany ar
tysta p. Mazanek-Czaruziński, który wraz z 
całym sztabem przyjedzie konno na. plac 
wałki.

W programie podpalenie specjalnie w tym 
celu zbudowanej szopy, jako sygnał do ata
ku dla wojsk pofeikicih, ponadto ogień artyle- 
rji imitowany wybuchem petard, szarża ka- 
waierji i t. d.

Strona artystyczna widowiska spoczywa 
w rękach pp.: dyr. Biernackiego Petryckiego 
reż. Leśniewskiego i Kobryna, głównegC de
koratora teatru polskiego w Katowicach. 
Akcją wojskowo-teehniezną. kierują pp.: maj. 
Szałranowski, maj. Rodzielewicz i kom. Pol. 

dzielne zawody zakończyły się porażką klu
bów żydowskich: w sobotę w stosunku 1 : 0, 
w niedzielę 4 : 3.

Zawody prowadzili dobrze pp. Mazur (w 
sobotę) i Słomczyński (w niedzielę). Rozegra 
ne w tych samych dniach zawody rezerw 
tychże klubów przyniosły również zasłużo
ne zwycięstwo klubom polskim w stosunku 
5:3i2:l.

Prócz pomocy lekare-kiej miasto zapewni
ło swym biednym i bezrobotnym pomoc w 
lekarstwach i środkach opatrunkowych. Z 
5.212 06Ób, korzystających z pomocy, 118 o- 
sób pokryło połowę wartości medykamen
tów. Ogółem wydatki na pomoc lekarską sta
nowią 15.849 zł.

Opieka nad matką i dzieckiem wyniosła 
w wydatkach 312 zł., udzielonych 26 mat
kom. Opieka ta sprawowana w dotychcza
sowej formie, nie odpowiada potrzebom, dla
tego też w roku bieżącym 'postanowiono zor
ganizować więcej celową placówkę, tj. „Po
radnię dla matek“ przy ambuiartorjum miej- 
sfciem.

Walkę z gruźlicą Magistrat prowadził przy 
pomocy T. U. R., które zorganizowało cykl 
odczytów propagandowych. Suma prelimino
wana 1.800 zł. nie została wyczerpana wo
bec późnego przedłożenia przez T. U. R. ra
chunków za afisze o odczytach i za sale, któ
re to należności miasto będzie pokrywać.

Na kolon juch wypoczynkowych dla bied
nych dzieci rodziców bezrobotnych w Wą
chocku, miasto utrzymywało dwie grupy po 
miesiącu każda, w ogólnej ilości 47 dzieci. 
Koszt przejazdu wyniósł 976 zł., z której to 
kwoty 250 zł. pokrył Urząd wojewódzki. Po
byt na kolonjach wypoczynkowych wpłynął 
wysoce dodatnio na dzieci, o czem świadczy 
choćby przyrost wagi każdego dziecka o 3 
klg. po miesiącu pobytu.

Opiekę nad inwalidami pracy sprawuje U- 
rząd wojewódzki w Kielcach, przesyłając co 
miesiąc kredyty na wypłaty zasiłku, do któ
rego zakwalifikowano w roku sprawo^daw- ‘ 
czym 21 osób, którym przy wysokości zasił
ku 15 zł. wypłacono 2.254.20 zł.

dniego bieże udział w delegacji: prezes pol
skiego Związku samodzielnych rzemieślni
ków i przemysłowców na Śląsku, p. Pajda, 
prezes „Strzechy‘;, t. j. I wolnego cechu pol- 
skich budowniczych na Śląsku, p. Rozko
szny, prezes Rady opiekuńczej „Ogniska44 
młodzieży rzemieślniczej i przemysłowej na 
Śląsku, p. Wiktor Jesionek i p. poseł So
bota.

śl. p. Kocur. Wybitną pomoc w organizowa
niu widowiska, udiźieliłi p. gen. Zając i p. 
Kocur.

Ponieważ widowisko ludowe, zakrojone 
jest na wielką skalę i ma charakter pro
pagandy polskiej na Śląsku, — na co dyre
kcja teatru polskiego nie szczędziła kosztów', 
ani najdalej idących wysiłków, — należy się 
spodziewać, że szerokie masy publiczności 
zrozumieją doniosły ceł i pośpieszą tłumnie 
na boisko Pogoni podziwiać odtworzenie hi
storycznego obrazu, tern więcej, że eony za 
'bardzo przystępne.

Bilety w cenie od 1 do 5 zł. można naby
wać przed południem przy kasie dziennej te
atru polskiego w Katowicach, a od godziny 
13, w kasach przy wejściu na boisko.

Teatr Polski w Katowicach.
Repertuar.

.Włioipeik, dimia 3 maja o gottónińc 3.30 wadikle 
widioiwijąikio 1'UtdiOiwe na bońaku „Poigioń“ ..Ko- 
ścćoisiziko pod Raicławi0aflnd“.

Wtorek, diaia 3 maja o godakńe 7.30 galowe 
•praedetawiienie „V. no-bile44 i „Wesele w 
Ojcoiwfo“.

Środa, ( aa.> o godjtónóe 7.30 „K&ijężnicz 
ha Gzeird:. . (wyetęp E. GrLabedit):

Gziwmteik. <i;n;a 5 inaja o godraiinie 3.30 ,,Ry- 
cem-iktcść wiieśmacza“ i balet (dila mtodizńeży)/

Ozwairtek, dinfa 5 ma.ja o gioiizinde 7.30 „Ghi- 
szec“.

Piątek, dnia 6 maja o godizunue 7.30 „Kt^ajce 
ka C-Łaiodasze.“ (Tamaotweikiie Góry?

O d o 1 jest najbardziej skoncentrowanym ph 
nem do ust na świecie. Kilka kropel wystarcza! 
Odol jest zatem zadziwiająco wydajny i dzięki 
temu faktycznie najtańszym na świecie śród 

kiem do pielęgnow ania ust 1462

Piątek, dinrli 6 maja o godzinie 7.30 Wieczór 
tmzech króla - Nioiwy Byitioim.

Na raucie u Prezydenta Rzeczypospolitej.
Jak się dowiadujemy, .na raut wydany 

przez p. Prezydenta Rzeczypospolitej z okazji 
święta porodowego 3 Maja zaproszeni zostali 
też przedstawiciele ciężkiego przemysłu gór 
nośfląiskiegio, w osobach tajnego radcy dr 
Wilłigera, ge-ner. dyrektora dr. Wachsmana. 
dr. Geisenheimera, dyr. Faitera-, dr. Przybyl
skiego, dyr. Ciszewskiego i im.

Związek legjonistów na Śląsku.
Zgodnie z zapowiedzią, odbyła się w Ka

towicach w niedzielę o godzinie 11 rano w 
gmachu starostwa uroczystość otwarcia ka
towickiego oddziału Związku legjonisitów z 
udziałem p. wojewody Grażyńskiego, p. 
prezesa Starka., generała Zająca* pułkownika 
Zubrzyckiego i in.

Po zagajeniu zebrania przez prezesa, od
działu, sędziego Ziółkiewiozą., dłuższe prze
mówienie wygłosił p. wojewoda Grażyński, 
a następnie zaś przemawiali delegaci Związ 
ku z Warszawy i Krakowa.

Uroczystość zakończono wysłaniem de 
pesz powitalnych do p. Prezydenta Rzeczy
pospolitej i do p. marszałka Piłsudskiego.

Nabożeństwo żałobne.
W dniu wczorajszym odbyło się w koście 

Je katedralnym św. Piotra, i Pawła nabożeń
stwo żałobne za duszę śp. Konckiego Tade 
usza., wojewody śląskiego. W nabożeństwie 
wziął udział p. wojewoda Grażyński, szefo 

wydziałów, naczelnicy urzędów państwo 
wych oraz przedstawiciele organizacyj 
szkół. W czasie nabożeństwa pleśni żałobne 
odśpiewał chór katedralny.

Imieniny wicewojewody Żurawskiego.
W dniu wczorajszym obchodził imieniny 

p. wicewojewoda Żurawski. Z okazji tej zło
żył czcigodnemu solenizantów’", życzenia p. 
wojewoda Grażyński, oraz naczelnicy wy- 
działów. Pan wojewoda w dłuż<zem przemó
wieniu, wygłoszonem do •solenizanta pod
niósł między innemi jego wielkie zasługi o- 
koło zorganizowania administracji wojewódz 
twa {śląskiego.

Epidemja samobójstw nie ustaje.
Gnegdaj popełnił samobójstwo przez uto

pienie się w stawie w Królewskiej Hucie, 
niejaki Antoni Fołtyn, pochodzący z Łagie
wnik. Sprawa wygląda dość zagadkowo, 
gdyż denat rozebrał się wpierw i skoczył do 
stawu zupełnie nagi, pozostawiając ubranie 
i bieliznę na brzegu. Zwłoki po wydobyciu 
ich ze stawu przez straż pożarną odstawiono 
do kostnicy szpitala miejskiego w Królew- 
sklej Hucie. Poiwód samobójstwa niez-namy.

Z ruchu wydawniczego.
NAKŁADEM KSIĘGARNI Trzaska, Everi 

i Michafehi, Warszawa, Krak. Przedmieście 
Nr. 13, ukazał s:ę zeszyt 30 Ilustrowanej En
cyklopedii. Zeszyt obejmuje litery: Monę— 
Mury. Cena zeszytu zł. 6.50, w prenumera
cie zł. 4.

konju.uk
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Kronika Zawiereia,
Kino „Stella": „O czcm się nie myśli".

Z OKAZJI POŚWIĘCENIA KAMIENIA WĘ 
CIELNEGO POD SZKOLĘ RZEMIEŚLNI- 

CZO PRZEMYSŁOWĄ W ZAWIERCIU.
Dzień wielkiego święta narodowego ma 

w Zawierciu cechy podw. uroczystości. Proca 
bowiem wiekopomnej rocznicy Konstytucji, 
Zawiercie obchodzić będzie święto miejsco
we, jakiem jest bezwątpienia rozpoczęcie bu
dowy gmachu szkoły rzemiosł i przemyski.

W bistorji Zawiercia jest to fakt o donio
słem znaczeniu. Budowa bowiem szkoły roz
poczyna się w okresie niezmiernie ciężkim, 
bo w czasach powojennego kryzysu gospo
darczego. Mimo to znalazła się garść ludzi 
śmiałych, którzy niezważając na stos pię
trzących się trudności z wiarą w sercu przy 
stępują do realizacji wielkiego zamierzenia.

Szkoła rzemiosł i przemysłu odegrać ma 
i może w życiu Zawiercia niezmiernie donio
słą rolę. Chodzi bowiem, aby umożliwić licz 
nym zastępom młodzieży zdobycie zawodu, 
w czasach kiedy tak bardzo daje się w Pol
sce odczuwać brak wykwalifikowanych fa
chowców i kiedy równocześnie przed fachów 
cami otwierają się wielkie możliwości.

Dzeło budowy szkoły zapoczątkowuje pla
cówka Polskiej Macierzy szkolnej w Zawier
ciu dodając w ten sposób jeszcze jedną ce
giełkę do gmachu swoich wielkich zasług.

Posiedzenie Sejmiku.
Na czwartkowym posiedzeniu Sejmiku pod 

przewodnictwem p. starosty Kowalskiego 
postanowiono przystąpić do Rady Zjazdu sa
morządu ziemskiego w Warszawie.

Uchwalono statut o specjalnych opłatach 
i dopłatach na utrzymanie wojewódzkich 
dróg kołowych, skąd przewidywany wpływ 
wyniesie przeszło 200 tys.tł., która to kwota 
zostanie w całości zużytą na renowacje na
wierzchni dróg powiatowych i wojewódzkich, 
przyezem na cel ten z funduszów Pow. Zwią
zku komunalnego zostanie przeznaczonych 
17.373 zł.

Na posiedzeniu dokonano wyborów: 3 de
legatów do zawierciańskiego Komitetu przy
sposobienia wojskowego i wychowania fizy
cznego w osobach pp.: Tomasza Stefańskiego, 
Adama Sko-nbacza i Józefa Dziegciarczyka, 
uchwalając równocześnie 9.351 zł. na cele 
Komitetu; 3 członków mającej się utworzyć 
Rady szkolnej powiatowej, w osobach pp.: 
S. Kuziora, Marcina Możdżenia i Jana Tur- 
icja: 3 członków Komisji szkolnej dla Rolni
czej Szkoły żeńskiej w Koziegłowach, w oso- 
nach pp.: dyr. Krzemieniowej, Marjaua Stein- 
bagena i Jana Ka mińskiego.

Budżet Sejmiku został uchwalony bez 
zmian, według podawanego przez nas swego 
czasu preliminarza Wydziału powiatowrego.

Uchwalono też statut pow. Kasy oszczę
dności, uwzględniając zm.ia.ny, jakie w tej 
dziedzinie wprowadziło rozporządzenie Pre
zydenta Rzeczypospolitej z dn. 13 kwietnia 
1927 r. o komunalnych kasach oszczędności.

W dziale wolnych wniosków uwzględnio
no rezygnację p. Tomasza Stefańskiego z 
mandatu w Wydziale i Sejmiku, przyezem z 
wyboru 24 głosów na 28 głosujących do 
Wydziału wszedł na jego miejsce p. Józef 
Dziegcaarczyk.

Do naszych Szan. Prenumeratorów.
Do inkasa prenumeraty w imieniu F-iflji na

szej w Zawierciu zo-stał upoważnionym p. 
Mieczysław Kurdyfoelski i jemu wyłącznie 
prosimy wpłacać te należności za wręczeniem 
właściwego kwitu. Jednocześnie prosimy z 
Wjzelkiemii reklamacjami na ewentualne póź
ne lub nieregularne doręczanie „Kurjera Za
chodniego" zwracać się do p. Kurdybelskie- 
go.

Ofiary.
W dniu święta Trzeciego Maja rejent To

masz Jasieński złożył na ręce p. dyr. Stani
sława Szymańskiego na Polską. Macierz Szkol 
ną w Zawierciu 100 złotych.

Porachunki majątkowe.
We wsi Gniazdowie pod Kozieglowami 

dziesięć dni ternu pomiędzy teściem Łuka- ■<’ 
•'zem Lisem u zięciem Antonim Ci likiem wy 
■nPkła bójka na tle rozrachunków posago
wych. w czasie której.Ciuk uderzył dwukro 
tiwe Lisa w głowę tępem narzędziem. Lis 
przedwczoraj amarł na skutek wewętrzne- 
'go wylewu krwi — czułego zięcia ujęto i bę 
idzie odpowiadał za popełnienie mordu.

Usiłowanie zabójstwa.
Przedwczoraj ulica Pomorska stała się wi

downią dramatu wynikłego z niewinnej na- 
pozór sprzeczki. Rcmieszko Stanisław, szewc , 
*airnwzkałv w domach T. A. Zł w czasie I 

antraktu wyszedł z kina „Apollo" pozosta
wiając na krześle czapkę nu znak zajętego 
miejsca. Znany dobrze policji awanturnik, 
20-łletni Taleusz Wolski, zamieszkały Nowo- 
Fabryczna 7, usiadł na czapce i krześle za- 
je.tem przez Remieszkę, a kiedy ten wrócił 
—oddał mu czapkę, odpowiadając policzkiem |

Zabójstwo na odpuście.
(1) Wczoraj na ławie oskarżonych przed 

sekcją karną Sądu okręgowego w Sosnowcu, 
w składzie: przewodniczący Sokól-ski, sędzio 
wio Jankiewicz .i Żukowski, zasiedli trzej 
wieśniacy: Jan Miśta lat 18. Jan Makieła 
Jat 29 i Tomasz Sołtysik lat- 30, oskarżeni: 
M.ćta o zabójstwo niejakiego Jana Maja, po
zostali o udział w bójce, której skutkiem 
była śmierć Maja. Oskarżał prokurator So
kołowski, jako powód cywilny występował 
rnec. Krzemuski, ekepert dr. Załc, sekretarzo 
wał apl. dr. Kozareki.

W akcie oskarżenia sprawa ujęta była w 
sposób następujący:

W dniu 30 maja ub. r. w czasie odpustu 
we wsi Skarżyce, gminy Kromołów między

Pośrednictwa pocztowe.
Ministerj-um poczt przygotowuje rozporzą

dzenie o t. zw. pośredniotwach pocztowych, 
•pocztowo-telegraficznych i telefonicznych. 
Stanowią orne kategorję służby pocztowej, 
pocztowo-telegraficznej i telefonicznej, przed 
stawiającą Ostatni i najntay szczebel w a- 
paracie ruchu pocztowego, telegraficznego i 
telefonicznego, potrzebny tam, gdzie nie ist
nieje ani urząd, ani nawet ajencja poczto
wa.

Pośrednictwa te, istniejące już w bardzo

Niemczech, bywają -zazwyczaj madawa-ne 
osobom prywatnym w najdrobniejszych miej 
scowościfloh, jak po wsiach, celem utrzymy
wania sprzedaży znaczków pocztowych i po
średniczenia. w wymianie korespoutkneji po-

typu dla całego państwa. Tyiko u nas te po
średnictwa będą obejmowały zazwyczaj po 
kilka w&i i będą urządzane tam, gdzie znajdą 
się. odpowiednie ku temu warunki, nie wyma
gające ze strony władzy pocztowej znaczniej 
•j-zego nakładu kosztów.

Projekt ograniczenia importu.
Minister przemysłu i hardlu opracował pro 

jekt wprowadzenia szeregu po . . żzy-ch zmian 
iw systemie ograniczeń importu. Projekt prze 
widuje skasowanie systemu kootygeretćw

Kronika go
KARY ZA ZWLOKĘ OD ZALEGŁOŚCI 

PODATKOWYCH. W najbliższym czasie 
wydmę ma być rozporządzenie Prezydenta 
Rzpliitej o pobieraniu kar za zwłokę w wy
sokości 2 proc, w stosunku miesięcznym od 
zaległości podatków i opłat skarbowych. 
Związki komunalne przy ściąganiu zale
głych danin komunalnych winny stosować 
się do odpowiednich przepisów o egzekucji 
podatków i opłat państwowych.

UREGULOWANIE WYWOZU JAJ ZA
GRANICĘ. Projekt rozporządzenia Frez. 
Rzpltej o uregulowaniu wywozu jaj zagra
nicę opracowany przez Mim. rolnictwa, 
wprowadza reglamentację jakościową, t. zn„ . 
że towar .eksportowy musi być świeży, od
powiednio posortowany i opakowany.

POLSKI RYNEK PRACY W MARCU.
Według sprawozdania Dyrekcji funduszu 

bezrobocia za m. marzec, sytuacja na rynku 
pracy na terenie całej Polski przedstawia 
się nas-tępująco: (cyfry w nawiasach ozna
czają dane za miesiąc poprzedni): zareje
strowanych zakładów pracy było 18.982 
(18.760), liczba zatrudnionych w nich pra
cowników wynosiła ogółem 884.123 (890.630) 
w tem 788.990 (795.872) robotników i 
95.433 (94.758) pracowników umysłowych. Z 
ogólnej liczby pracowników zatrudnionych w 
różnych zakładach pracy, ubezpieczonych 
było 705.024 (716.803) robotników i 79.347 
(78.914) pracowników umysłowych. Zareje
strowanych w P. U. P. P. bezrobotnych by
ło 209.566 (210.699). Z tej liczby zasiłki u- 
stawowe pobierało 39.225 (36.108) robotni
ków i 782 (855) pracowników umysłowych, 
zapomogi doraźne w’ okręgach najbardziej 
dotkniętych klęską bezrobocia pobierało 
65.388 (65.937) robo-tników i 8.163 (7.461) 
pracowników umysłowych. Żadnych zasił
ków zatem ule pobierało 95.708 (100.338) 
bezrobotnych zarejestirowanych 

na żądanie opuszczenia miejsca.
Po wyjściu wszystkich z kina Remiesziko 

w tłumie dwukrotnie strzelił do Wolskiego, 
raniąc go w przedramię poezem korzystając 
z zamieszania szbiegł. Po kilkunastu godzi
nach został ujęty przez policję i osadzony w 
areszcie do dyspozycji sędziego śledczego.

oskarżonymi a Majem wynikła bójka, której 
przyczyną była chęć Maja, aby zapobiec bój
ce, toczącej się między podsądnyma. W trak
cie awantury Makieła uderzył Maja w twarz, 
Sołtysik zranił go w głowę kamieniem a Mi- 
tas pchnął go sprężynowym nożem w plecy. 
Rana ta spowodowała wylew krwi i śmierć. 

Na rozprawie świadkowie nie ustali winy 
ołk. Maklely i Sołtysika, obciążyli natomiast 
Miśtę, wobec czego Sąd po wysłuchaniu prze 
mówień stron, ogłosił wyrok skazujący Miśtę 
na 3 lata więzienia zamieniającego dom po
prawy z pozbawieniem praw i zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego, uniewinniający zaś 
pozostałych oskarżonych.i

cztowej i telegraficznej między miejscową 
ludnością, a najbliższym ur-zejem lub agen
cją pocztową. I u nas też nie są one zupełną 
nowością, bo takie pośrednictwa istnieją już 
jako pozostałość po dawnej administracji 
pocztowej niemieckiej w b. zaborze pruskim, 
a także pod nazwą składnic pocztowych, 
•pozostałych po dawnej służbie pocztowej au
striackiej w Małopolscc. Chodzi obecnie o 
wprowadzenie ich także w b. zaborze rosyj
skim j nadanie im jednolitego mniej więcej 

udzielonych specjalnie poszczególaj-m kra
jom oraz reguluje kwestję tid? '' -Ja pozwo
leń na przywóz w sposób jednolHy.

spodarcza.
Z powyższego wynika, że ogólna liczba 

zarejestrowanych pracowników w Polsce 
(pracujących i bezrobotnych) w marcu b. r. 
wynosiła 1.093.689 (1.101.329). Liczba bez
robotnych zarejestrowany di w P. U. P. P. 
stanowiła zatem około 19.18 proc, ogółu 
pracowników zarejestrowanych.

Z giełdy warszawskie!.
CEDUŁA Z DNIA 2.5.27

AKCJE: Ba»k Dyskontowy 132.00, Bank 
Handlowy 9.50—9.15—9.20, Bank Polski 
160.00—158.00—160.00, Bank Zachodni 5.20 
—5.17—5.30, Bank Zjedli. Ziem. Pol. 4.25— 
4.00, Bank Spółek Zanobk. 98.00—100.00, Kr. 
jewski 93.50, Perl. Tow. Elektr. 04S. El. Da 
browa 82.00, Brown Boveri 3.50, Siia i Świa 
tło 120.00, Czerek 1.00—1.10—1.02. Często 
cice 4.00—4.10—4.05, Gosławice 85.00, Mi
chałow 0.67, CufcieT 5.95—5.80—6.00, Firlej 
62.00—64.00, Łazy 0.34—0.47, Wytroka 7.35 
Węgiel 112.00—118.00, Nobel 6.00—5.80— 
6.20, Cegielski 46.00—48.00, Fitzner 7.25— 
7.60, Lilpop 28.75—30.00, Modrzęjów 11.40 
—12.10—12.00, Ortwein 0.66, Ostrowiecki 
87.00, Parowozy 0.92—0.89—0.90. Pocisk 
3.70—3.60, Rudzki 2.35—2.75—2.70, Stara
chowice 5.00—5.35—5.33, Zieleniewski 25.00 
—24.50, Zawiercie 43.00—42.00—48.00, Ży
rardów 22.00—23.00, Borkowski 4.05—4.00 
4.15, Syndykat 4.00—4.05, Habartmsz 170.00 
Spirytus 3.80—3.90, Żegluga 0.41—0.42, Pu 
stelnik 3.00.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.92, Nowy 
Jork 8.93, Londyn 43.45, Paryt 35.04, Wie
deń 125.96, Praga 26.50, Włochy 46.00, Bel 
gja 124.40, Szwajcarja 172.07 i pól, Holan- 
dija 358.00.

Tendencja dla akcyj mocna, a dla walut 
utrzymana. Włochy słabsze.

Kronika Olkuska.
Czerwony kogut w Żarnowcu.

W dniu 29 kwietnia rb. o godz. 1 w nocj 
wybuchł pożar w mieszkaniu Ryfki Sułtan 
który strawił trzy zabudowania, zamieszkałe 
przez właścicieli: wyżej wymienionej, Ruchl' 
Kendler, Joachima Szpingiera, Szhmy Blat 
Joeka Lustiga. Straty wynoszą przeszło 27 
ty\s. złotych. Ogień umiejscowiła straż żar 
nowiecka. Przyczyną pożaru było nieoetroi 
ne obchodzenie się z ogniem.

Zwolnienie w policji.
W drodze dyscyplinarnej zwolnieni zostaw 

li -przez wojewódzką komendę p. p.: komen
dant porter. Olkusz, s-tar. przód. W. Ciszew
ski (po 2 tyg. służbie w Olkuszu) ora?, zast 
komendanta w Wolbromiu, przód Edw. Ma 
tuszkiewicz.

Z Resursy obywatelskiej.
Na miejsce ś. p. d-ra Buchowieckiego. pre 

zesem Resursy do czasu walnego zebrania, 
wybrany został p. T. Seruga, zastępca sta 
rosty.

Z SALI SĄDOWEJ.

Za puszczanie w oh eij tal- 
szywycb piens^zy.

(I) Przed Sądem okręgowym w Sosnowcu 
sta-nąJ wczoraj niejaki Kazimierz Jakubów 
skl z Dąbrowy, obwiniony o puszczanie w 
obieg fak-zywych bałłlknotów 20-złotowych

Jak wynikło z zeznań świadków, w dniu 
25 maja u'b. r. w Dąbrowie osk. Jakubowski 
kupował w sklepie Majlocha WajsWuta o 
woce, przyezem płaci! fałszywą 20-złotówką 
W tymże dniu w cukierni Sielanka" niejaki 
Jan Szlęzak kupował ciastka i też zapłacił 
falsyfikatem. Ponieważ subjektka nie mia
ła wydać, udała się przeto do pobliskiegc 
sklepu Wajebluta, prosząc o zmiende iie ban
knotu. I wtedy okarzało się, że jest on fałszy
wy i identyczny z otrzymanym od osk. Ja
kubowskiego. Zarządzone śledztwo wykryło 
o‘ ydwuch wspólników, pcczdtn wykazało, 
że Jakubowski był już skazany za pusz:-:/- le 
w obieg falsyfikatów 50-złatowyc|i na 14 
miesięcy więzienia p-zez sąd w Tarnowskich 
Górach. Przy odprowadzeniu Jakubowskie
go do komisarjatu usiłował on wyrzucić 7 
kieszeni dwa fałszywe banknoty 20-złołowe 
Zarówno w poHeji, u sędziego śledczego, jak 
i na rozprawie o*karżony do w'ny się n;e 
przyznał, zaprzeczył również jakeby znał s.ę 
ze Szlęzakiem.

Sąd po naradzie skazał Jakubowskiego na 
3 lata więzienia zamieniającego dom popra
wy z pozbawieniem praw i zaliczeniem na 
poczet kary aresztu prewencyjnego.

Wileński heraldysla
O TATARSKIEM POCHODZENIU

H. SIENKIEWICZA.
„Kurjor Wileński4, zamieszcza wywód) 

znanego herałdysty, autora, wielu wartościo
wych iprac z 'tej dziedziny, profesora Sucnisla- 
wa Dzćaduiewioza. Wywody te są frapując 
dla wszys-tkich wielbicieli geajmza autor: 
tryilogjć.

Pnof. Dziaduiewicz stara się wykazać, z* 
Hemryk Scenkewicz miał w swoich żyłach z li«. 
niji męskiej krów tatarską.

Tradycje tatarskie — według prof. Dzia 
duiewicza — w rodzinie Sienkiewdiciza mają 
być bardzo świcie. Jeszcze prapradziad jegd 
Marom, właściciel 'wielkiej części Krejwan. 
przyjął w roku 1742 chrześcijaństwo.

Na tern .podłożu — twierdzi prof. Dziadulo 
wr.oz — wyda «ę zrozumiałem ów pownegt 
rodzaju sentyment z jakim Sienkiewicz ma- 
luje postacie swoich tatarskicłi bohaterów 
Pirzyrpcmnijmy czarującego Selima Mirzę, al
bo wspaniały typ dzikiego Azji Tuhajbejow-i* 
oza.

Dalej „Kurjer Wileński" stara elę pod .po 
chodzenie tatarskie podciągnąć Mtókiewicza r 
Marylę Werescczakównę i pisze:

— Jeśli poszukamy dalej, znajdziemy rów
nie ciekawe szczegóły. Prof. Benedykt Dy
bowski pfeząc o -pochodzeniu Mickiewicza b'e 
rżę pod uwagę i element tatarski przy okre 
śłanóu jego rasowości. To samo stwierdza pre 
fesor Talko Hryncowicc w dziele swem • 
tytuł. .Jduślianoiwie, czyli t. zw. Tatarzy li* 
tewecy" (Kraków 1924). Zupchie wyraźnie 
już, z Tatarów pochodzńi Maryja Wereez 
ezakówna. Rodzinne jej dobra Tuhanowicze. 
jak sama nazwa wskazuje, należały ongi do 
książąt tatawkich. jej praedków. których o-pl 
sał Mickiewicz w balladzie „Świteź1-.

Przeciw tym wywodom wyatęijują ostro k 
ne pasma, wieleńskie, zarzucając „Kuirjerowi 
Witeńetóeniu" brak ścisłości i mwrtwo bisto* 
rvczne



%. ,KURJER ZACHODNI-. — wtorek 3 maja 1927 rok* 5tr i*v.

Z całej Polski.
DZIAŁALNOŚĆ T. S. L.

Działające na terenie Małopolski Towarzy
stwo Szkoły Ludowej w ciągu ostatnich 
trzech lat wybudowało lub dopomogło w bu
dowie 111 szkół powszechnych i 51 kościo
łów i kaplic dla mniejszości polskich na Kre
sach. 69 domów ludowych i 9 ochronek, zor
ganizowało 5 szkół zawodowych, 328 kur
sów dokształcających i dla dorosłych, urzą
dziło 7609 wykładów i pogadanek, 1289 ob
chodów narodowych i 2351 przedstawień i 
zabaw ludowych. Utrzymuje 1558 czytelń i 
wypożyczalń książek.

PO ZABÓJSTWIE ŚP. CYNARSKIEGO.
Kandydatem na następcę śp. prez. Cynar- 

skiego jest z ramienia ugrupowań narodo
wych Józef Kolczaiiski, obecny wiceprezy
dent.

Rozprawa w sądzie doraźnym przeciw mor 
dercom śp. Cynarekiego została wyznaczona 
na 5 maja.

SZPIEGOSTWO NA POMORZU.

Akcja szpiegowska ze strony Niemiec na 
Pomorzu nie ustaje. Policja polityczna 
stwierdziła, że Niemcy posiłkują się dezer
terami wojskowymi z armji polskiej, których 
wywiad niemiecki przyjmuje na służbę i 
wysyła z powrotem do Polski. Ostatnio aresz
towano w Toruniu tego rodzaju dezertera. 
Wyjawił on. że szczególnie policja berliń
ska posługuje się szpiegami dezerterami, któ 
rym poleca dostarczać Informacje o objek- 
tach wojskowych przemysłu wojennego.

ORGAN1ZATOR STRZELCA KOMUNISTĄ.
W Bydgoszczy policja ?resztowała aa -‘Ki

tek polecenia władz sądowych radneg) L. 
Zacharjas.iewicza za uprawianie komunizmu 
i pod zarzutem ©drady głównej. Zacharjasje- 
wicz był głośnym organizatorem Związku 
strzeleckiego w Bydgoszczy i agitatorem 
„kościoła narodowego*4. Dodać trzeba, że w 
Bydgoszczy już kilkunastu strzelców „po- 
maszerowało“ do więzienia.

SZOWINIZM ŻYDOWSKO-RELIGIJNY.
Ciekawy obrazek z życia żydów w Polsce 

podał „Hajnt“. Otóż w miasteczku w.e
jest połskie gimnazjum, do którego uczęsz
czają także żydsi. Pewnego dnia wywieszo
no w bóżnicach tego miasteczka obwieszcze
nie tej treści: „Zawiadamia s>ę ogół ży liw
ski, że nie wolno odprawiać nabożeństwa w 
obecności ojców, którzy posyłają swe dzieci 
w sobotę do gimnazjum. Jeżeli oni iroyjią ■ 
do bóżnicy, to niech wszyscy wyjdą 1 ńie ; 
modłą się razem z nimi‘;, „Jedę.n z t.i-<i'h j 
ojców uparł się, że nie wyjd-zie z bóżn cy. : 
A gdy ją wszyscy opuścili, a on był glbduy, , 
to posłał po domowników, którzy mu przy
nieśli do bóżnicy ucztę szabasową: rybkę i 
chałkę, i winko, i razem z rodziną uchował 
v bóżnicy, a nabożeństwo się nie odbyło.

RUNIĘCIE WIEŻY RATUSZOWEJ.
W ub. tygodniu w dniu targowym, w Luba

czowie zawaliła się wieża ratuszowa. Runęły 
wszystkie cztery ściany zegarowe. Odpad
ki muru raniły kilka przechodzących o-ób.

ZBROJNY NAPAD NA POCIĄG.
Pociąg pospieszny, który odchodzi w kie

runku Krakowa z Przemyśla o godz. 8 wie
czorem został oneg laj na przestrzeni między 
Radymnem a Jarosławiem zasypany gradem 
kul karabinowych i rewolwerowych. Szcze
gólnie silnie ostrzeliwaną była maszyna i wa
gon restauracyjny. Bandyci zamierzali; wi
docznie pociąg zatrzymać, dzięki przytom
ności jednak maszynisty, zamiary ich speł
zły na niczem. Jedynie w wagonie restaura
cyjnym wybiło wszystkie szyby. Nikt z pa
sażerów nie został raniony. Jak stwierdzono,- 
pociąg ostrzeliwali wiejscy parobcy, zdawna 
poszukiwani przez policję, zorganizowani w 
bandę rozbójniczą. Bandyci uzbrojeni są w 
rewolwery i karabiny z uciętemi lufami. Po
licja wdrożyła za bandytami energiczny po
ścig.

I

PRZYSYPANI ZIEMIĄ.
We wsi Izbice, powiecie Krasnystaw<kim, 

usunęła się część góry Glinianej, grzebiąe 
dwa domy z mieszkańcami. Zawezwana dla 
akcji ratowniczej Mraż pożarna po kilku go
dzinach pracy odkopała zasypanych. Na 
szczęście katastrofa nie pociągnęła ofiar w 
ludziach. Domy przywalone ziemią zostały 
zupełnie zniszczone.

BURZLIWA DEMONSTRACJA 
NA ODCZYCIE RONIKIERA.

Bogda-n hr. Ronikcr, opuściwszy niedawno 
®ury więzienne, wyjechał na prowincję, gdzie 

wygłasza odczyty o treści, osnutej na tle 
swych przeżyć więziennych. W czasie takie
go odczytu, wygłoszonego w Łodzi, doszio 
na sali do burzliwych zajść. Ronikier usiło
wał w odczycie swym przeprowadzić tezę, iż 
w procesie o zabójstwo Stanisława 'chrza
nowskiego padił ofiarą pomyłki sądowej. W 
tej chwili grupa młodych ludzi, która już 
od dłuższego czasu sykała i przerywała pre-. 
1-egentowi, podniosła hałaśliwy tumult, żąda-

NIEZWYKŁY TRAGIZM SYTUACJI.

I

Telegramy nadchodzące z Ameryki przy
noszą z każdym dniem coraz bardziej tragi
czne -szczegóły olbrzymiej powodzi, która do
tknęła większe od niejednego państwa euro
pejskiego stany Illinofe, Missisipi, Aricanzas 
i Luizjana wskutek wylewu rzek Ohio, Missi
sipi i Missu-ri. Rozmiary tej s-trasznej kata
strofy nie są dotychczas dokładnie znane. 
W każdym razie jednak obliczenia wskazu
ją, że powódź objąć może prawie 40 miii jo n -w 
akrów ziemi, co nadałoby nieszczęściu cha
rakter prawdziwego potopu. *

|

OLBRZYMIE STRATY MATERJALNE.
Powódź- amerykańska pociągnąć musi za 

sobą nieobliczalne poprostu straty. Rzeki, 
które wylały przepływają przez bogate sta
ny Ameryki Północnej, posiadające wysoko 
rozwinięte rolnictwo, wspaniałe plantacje 
długoszyp-ułkowej bawełny doskonale urzą
dzone ogrody warzywne i sady. Znawcy o- 
bliczają, że samej bawełny w jednym tylko 
stanie Miseissipi; uniesione zostało 320.000 
beli, o wartości 60 miljonów dolarów, tak, 
że obliczenie wszystkich szkód na 500 miiljo- 
nów dolarów uważa się za poważne ich nie- 
docenienie..

Pod względem więc gospodarczym jest to 
naprawdę -bezprzykładna katastrofa 
powodziowa, która nawiedziła" amerykań
skich rolników. Bo 90 procent ludności, 
dotkniętej powodzią, to farmerzy, przewa
żnie murzyni, należący do najlepszej ludno
ści murzyńskiej w Stanach Zjednoczonych.

PRZYCZYNY KATASTROFY.
Powódź nowoczesna w Ameryce ma głó

wną przyczynę w samych rozmiarach rzeki 
Miseissipi, która, wraz ż MLsuri, jest naj
dłuższą rzeką na świecie, a dlatego wraz z 
Missurij.te obie rzeki w miejscu swego spły
wu są takich rozmiarów, że niewiadomo czy 
Missuri yrpąda do Mississipi, czy też odwro
tnie Mfcs-issipi do Mssur i tylko przypadek 
zdarzył, że dalszy ciąg nosi nazwę krótszej 
od źródeł, do tego miejsca, rzeki. Wskutek 
tej długości dopływy wód wiosennych wzma 
gają niesłychanie niebezpieczeństwo niższych 
części biegu. Z przyczyn niestałych mógł 

• s-powodować katastrofę zbieg takich oko
liczności. jak śnieżna zima, >zybkie tajanie 
śniegów i ulewne deszcze. Prawdopodobnie 
tak-że regulacja rzeki Missisipi, która za- 
pewhe skróciła'jej bieg przez przecięcie li-- 
cenyćh zakrętów i stała s-ię przyczyną olbrzy 
mich rozmią-rów powodzi. W -takich bowiem 
rązac-h wódy wiosenne spływają zbyt szyb
ko i tworzą w dole coraz większe spiętrze
nia. ' Błędu takiej regulacji ludność mogła 
niedocenia^stos.unkpwo.długo, aż dopóki nie 
zdarzył, się ów wspomniany szczególny 
zbieg okoliczności, który dopiero, wraz z 
dziełem rąk ludzkich, nadał powodzi rozmia 
ry nigdy jeszcze niewidziane.

I

OBRAZ KLĘSKI.
Na zaienej przestrzeni miasta przed sta

wiają, .rozrzucone wśród morza prawdziwe
go, wyfcepki, chociaż i one ucierpiały od po
wodzi, a znajdują się pomiędzy niemi ta-kje, 
jak n. p. Arcanzas City, w którym wo la się
ga 6 stóp wysokości, czyli ponad wzrost 
zwyczajny człowieka.' Ludność, dokuieta 
powodzią, straciła dosłownie wszystko: do
my, zasiewy, konie, muły, świnie, nawet 
narzędzia rolnicze, któreby jej umożliwiły 
podjęcie na nowo gospodarstwa po kilku ty
godniach, jakich potrzeba, będzie aby wody , 
zupełnie opadły, jeżeli wogóle się', pokaże, 
iż do ziemi swojej wrócić będzie można. 
Wielu też mieszkańców trzyma się rozpa- 
criiwie swoich posiadłości, nie chcąc opuścić 
wyższych pięter, albo dachów swoich do
mostw i dając się łodziom przewozie do obo
zów rałuukowycli tylko w ostatniej chwili. 
Zbiegowie cisną snę po miastach, gnieżdżą 
się po, kolejowych wagonach towarowych, 
wyrosły dla. nich^jak z pod' ziemi; cale mia- 
sta namiotów, ńle pomimo tego' wszystkiego 
jeszcze tysiące nie mają żadnego dachu nad 
głową. Wśród nieodzianyęh, pozbawionych 
pościeli głodnych tłumów pojawiła się os
pa. a zachodzi obawa epidemii szkarlatyny i 

jąc przerwania odczytu. Ronikier usiłował 
jednak dalej mówić. Wtedy kilkunastu mło
dzieńców rzuciło się ku estradzie, by Roni- 
kiera ściągnąć z niej przemocą. Na sali po
wstało ogólne zamęczanie. W kilka minut 
zjawiła s;ę policja, która demonstrantów od
prowadziła do komisa-rjabu i spisała z nimi 
odp.'wiednie protokuły. Hr. Ronikier nie do
kończył już swej prelekcji i pospiesznie wy
jechał z Łodzi.

zwłaszcza tyfusu, wskutek picia mętnej wody 
rzeki, która toczy masy nieżywego bydła i 
zwierząt. To też szczepienie przeciw tym 
chorobom dokonuje się dniami i nocami, a ca 
ła akcja ratunkowa wogóle przedstawia praw 
dziwy pomnik energji amerykańskiej o- 
fiarności.

AKCJA RATOWNICZA.

Akcja ratownicza prowadzona jest bardzo 
energicznie przez władlze i ludność. Nad ca
łością czuwa specjalnie zamianowany komi
sarz rządowy w osobie gubernatora Pankera. 
Działalność jego jest wszechstronna i wła
dza nieograniczona, a to głównie z powodu 
rozgoryczenia ludności, które doprowadiło 
już do wielu ekscesów,. Zmobilizowana zo
stała* gward ja narodowa dla ochrony prac sa 
perskich około sypania tam itp. Najwięcej 
wysiłku zużyto dla uratowania od zalewał 
Nowego Orleanu. W tym celu 50.000 robot
ników umacniało wały ochronne około mia
sta. Setki pociągów zwoziło dniem i nocą 
wory piasku i innych materjałów. Równo
cześnie musiano dla uratowania miasta w o- 
dległości 15 km. od Nowego Orleanu wysa
dzić tamę na rzece, co spowodowało zalanie 
nowych, olbrzymich terenów ziemi. Ludność 
z tych terenów została wyewakuowana do 
N. Orleanu, który stał się jakby magnesem 
dla uchodźców. Na grzbietach wałów pnzy- 
rzecznych posuwały się bez przerwy w kie
runku Nowego Orleanu kilometrowej długo
ści karawany aut i traktorów. Jeżeli jeden 
z nich utknął w drodze, to bez miłosierdzi 
zo<tał strącony pracz następujące pojazdy w 
odmęty rzeki. Była to prawdziwa wędrówka 
narodów, podczas której rozgrywały się sce
ny, przypominające czasy wojny światowej.

BUNT I RABUNEK.
Ewakuacja terenów, zagrożonych zalewem 

wskutek wysadzenia tamy około Nowego 
Orleanu, nie odbyia się spokojnie. 300 rod®in 
farmerskich rozpoczęło ogień karabinowy na 
automobile, które przybyły, ażeby zabrać ich 
mienie i ewakuować w okolice bezpieczniej
sze. Ogień trwał przez kilka godzin. Po obu 
stronach było po kilkanaście osób rannych. 
Armja zbawienia wysłała ochotników do fer- 
merów, powiadamiając ich. że ochotnicy po- 

. zostaną na miejscu podczas powodzi i we
zmą pełną gwarancję za to, że mienie fer- 
nierów pozostanie nienaruszone. I to jednak 
nie zupełnie pomogło -i między policją i woj
akiem,. a mieszkańcami obszarów, które zo
stały wydane na pastwę niszczącego potopu, 
rozegrały się rozpaczliwe walki.

Równocześnie rozpętała się orgja rabun
ków. Opuszczone przez mieszkańców osiedla 
w dolinie Miseissipi zostały nawiedzone przez 
bandy, które natychmiast po- odejściu policji 
pojawiły się w tych miejscowościach. Ptze- 
ważniie składają się one z murzynów, którzy 
mniemają, że wylew Missisipi oznacza wo
góle koniec pobytu białych w tamtych stro
nach.

CZY NOWY ORLEAN UNIKNIE KLĘSKI?
Olbrzymie rzesze uchodźców z zatopionych 

. terenów zgromadzono w Nowym Orleanie w 
nadziei, że środki zapobiegawcze poczynione 
dla uratowania tego miasta okażą się sku
teczne. Pewności jednak co do tego niema 
ponieważ napór wód jest gwałtowny i ol
brzymi.

0 przerażających masach wody, które spo 
wodowały powódź, daje wyobrażenie, że we 
dług obliczeń fachowców, koło miasta Mcm 
phis, położonego mniej więcej w jednej trze 
ciej części rzeki od miejsca gdzie eię kata
strofa zaczęła, przepływ na sekundę dwa 
miljony sześciennych stóp wody, ssyli 10 ra 
zy więcej niż zwykle. Gdybyśmy więc wyo 
brażali sobie, że nagle cały wodospad Nia- 
gara zwalił się na wsie i miasta, to byłaby 
dopiero. d.zie-iąia część katastrofy, gdyż Nia 
gara toczy dziesięć razy mniej wody.

Gdyby Nowy Orlean nie zdołał uniknąć 
. klęski, to tragizm nowoczesnego potopu o- 
eiągnałbv przerażająee wprost rozmiary

Król Gnora IV pod 
kluczem.

DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE ZA LUDO- 
ŻERSTWO.

Potężny król murzyński, Gnora IV, osa 
dizony został w fracuskiem więzieniu w Da- 
karze. Gubernator Dahomeyu zawezwał u 
przejmie Jego Królewską Mość do ewegc 
pałacu,, a

prokurator nakazał go natychmiast uwięzie
Gnora IV popełnił bowiem zbrodnię. 

Chcąc przypodobać |8ię Wielkiemu Duchowi 
i uprosić szczęście w łowach, zamordował w 
ofierze 12-1 et niego chłopca i

pożarł kawałek jego ciała, przyrządzonego * 
„świętym pieprzem".

W Dakarze odbyła się rozprawa przeciw 
ludożercy, a król Gnora wezwał z Paryża 
adwokata Mr. Pierre Grc-ffe‘a, aby go bro
nił przed sędziami. Paryski mecenas odo- 
wodnił jak na dłoni, iż
władca królestwa Djugu padł ofiarą dwoi 

skiej intrygi.
Chłopca rozszarpał bowiem lew. a wypa

dek ten wykorzystał niecnie zięć królewski, 
książę Tekbawa i oskarżył swego-teścia o lu- 
dożeretwo

chąc w ten sposób zawładnąć tronem 
świetnego króiewetwa Djugu.

Sędziowie nic uwierzyli jednak obrońcy i 
skazali Gnorę IV na dożywotnie więzienie

Męczennik „oświaty" 
Komumstyczfiei.

Kunsz-boiwnem mkbnem ..p- lligramioity* 
ochnzcilii bołezewiiic.v kursy wiekiy Leni- 
nowekiiej, ma kt-óre wszyscy urzęikjócy so 
wiieccy obowią.zanii są uozęsoezać by za 
znajonuć saę z ełementannemi — stąd na 
zwa — zasadami teoretyc-anemi usitroji 
państwowego, pamują-cego w dziasiej&zei 
Rosji. Tym właśnie męcienmakoim oświia 
ty koimuniistyoznej poświęca młody pis-yr; 
W. Katajew dfoskonałą humoreską, przy 
pomiinającą kapitalne opciwiiadiaróa Szc-ze 
drynia i Czecliowa, a wydinuikowamą w je 
dłn-ym z moskśewtfkkh almaffiachów We 
raokich

Kasjer Dja'betow przygotowywał t-ię’ do 
egzaminów. Wszystkie godziny pozabiurowt 
e . izał on już od tygodnia na krążeid-u zt 
zmruźonemi oczyma po pokoju i na obku 
waniu się na pamięć katechizmni komunisty- 
cznego: Kogo uważamy za wielkiego mi 
■strza? — Marxa. Jak się naizywa organ wy 
konawezy? — Sto (jest to skrót oznaczają 
cy „Sowiet Truda i Oborowy). Co to je>i 
socjal-patrjotyzm? — Maskowanie jarznw. 
burżuazy uego frazeologją socjalistycziną. C< 
znamionuje ustrój kapitalistyczny? — Bez 
czelny wyzysk na podstawie własności in 
dywidualinej. Jaka będzie organizacja spo 
łec-zeńtsiwa komunistycznego w przyezłuści: 
— Niewiadomo. Kogo uważać należy za re 
nogala? — Ka-utskyego. Kogo nazywamy 
socjal-zdrajcą? — Scheidemanna. Na jakich 
] < lawach opiera się daJszy ro-zwój ekono
miczny? — Na podstawie elektryfikacji. Kie
dy dokonano pierwszej próby współpracy 
proletariatu? — Na pierwszym powszech- 
lym kongresie II nrędzynarołówki, odbytym 

1889 roku w Paryżu. I t. d.
Djabetow, pełen gorliwości admini^tracy - 

nej. kurczowo ściskał rękopis z notatkami, 
prowtarzając w zapamiętaniu pytania i od
powiedzi. Kiedy przy-zla ostateczna chwila 
i nieszczęsnego kasjera wprowadzono do po
koju, w którym zasiadała komisja egzamina
cyjna., Djabetow napróżno usiłował opano
wać straszliwy lęk swój — oczy przesłania 
ła mu jakaś różowa mgła, w uszach wali* 
tysiące dzwonów.

— Jak wa^ze na.zwi-ko, towarzyszu?
— Maix — odrzekł stanowczym tonen 

Djabetow.
— Ile lat macie?
— Sto, przypomniał sobie kolejną odpo

wiedź. \
— Wa<z zawód?
— Maskowanie arzma burżuazyjnego fra 

zeologją socjalistyczną.
Przewodniczący komisji, który nie zwra 

cal dotąd uwagi na odpowied-zi Djabetowa 
zmarszczył przy ostatnich jego słowach groź 
nie brwi:

— Ach, tak! Dziwnie szczere wyznanie.. 
A jakżeż pojmuje to warzy z swoje obowiąz 
ki urzędnika?

— Bezczelny wyzysk na podstawie wń 
sności indywidualnej.

— To jest już wprost zachwycające! Ni 
jakiej zasadzie przyjero was. towarzyszu, na 
słuiźbe so wiecka9
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— Na podstawie elektryfikacja
Sytuacja stała -!ę dla wszystkich człon

ków'komisji najzupełniej .jasna.
— A kiedyż mierzyliście towarzyszu po 

raz ostatni swoją gorączko? — zapytał su
mienny sekretarz.

— W Paryżu, na pierwszym powszech
nym kongresie H międzynarodówki, odby
tym w 1S8B roku — szyhko wyrecytował u- 
.aczęśliwiony swo ą patn.ęetą .Djabetow ...

Kącik humorystyczny.
„LICZNIK".

W waaszawakiem .JPerskiem Oku*‘ wyetą- 
wio.io rewję. w 'której p. Betchero-wa dekla
muje b. dowcipny monolog f/.ćra Szer-Szon a 
o liczniku. Oburzona na wprowadzenie licz
ników wdaije się jejmość •warszawska do ni.n. 
S la w o j-Składko-w-sk  lego •

Lecz pan Sha-woj siadł w areoplanie
Siup — japla — hopla

I tylko z góry krzyknął niobardzo wyraźnie 
Żebym każdej aobo-ty chodziła do łaźni. 
Poszłam więc do Czerwonego Kurjera 
Mówię, powiadani cóż to za cholera

Z teani Ecz.ni.kami
Jakiem prawem, powiadam. tak zrobili z 

nami.
Jak .zobaczyli, że gadać potraf ję
Gdy tedy zdjęli ze mnie fotograf ję
Dali pięćdziesiątaka za moje pomysły,
X w końcu prosili, żebym skoczyła do 

Wisły
Tłomaoząc paąte przez jedenaste
Że brak im samobójcy co zginął przez

Pa<stę.
’o.szła więc jejmość do marsz. Rataja, ale 

i tu nic nie uzyskawszy*.
Poszłam więc do pana' MieP.zji-kiego

Mówię tego i owego
Lud cię burzy
I skandal będzie w mieście duży.
A on na to: Wołność Bogusławie 
Paskować w Warszawie.
Wtedy zezłościłam się całkiem:
Trzeba będzie pogadać mi z panem marszał

kiem,
Pojechałam sobie zerem.
Wysiadłam przed Belwederem
W •bałam się do pana marszałka-

Ze świata.
NAJWIĘKSZY PANCERNIK ŚWIATA.
Z doków angielskich Armstrong Wlr.t- 

worth wypłynął w tych dniach na ocean 
najpotężniejszy okręt wojenny wszystkich 
flot świata. Nazywa się „Nelson”, po i.ria 
210 metrów długości. 32 szerokości poj in
ność jego wynosi 35.000 ton. Załoga 
sona" na stopie wojennej wynosić bęlzic
1.500  ludzi. Potężny u .i pauce.nk tizb o- 
jony jest w 9 dział ż-zego kalibru, wy
syłających lOOO-kih^. a mowę fociski na o- 
dległość 30 ki!ome..ów. 0 ólem posiada 
,.Nelso>n“ 150 u>z!ał .. ó.'... kalibru., Angli
cy, pomimo uoówiaóezi *. - ojytych w woj
nie światowej moa* ubni.yiy znaczenie 
wielkich nio.-..<! .kv.^„C... powrócili do
idei budowania o..j:zym.<ii okrętów.

OTWARCIE NAJDŁUŻSZEGO KANAŁU 
PODZIEMNEGO.

Prezydent Francji Doumeigue dokonał w 
Marsylji otwarcia kanału podziemnego, Ka 
nał ten, długości 7.200 mtr. jest najdłuż
szym z istniejących kanałów podziemnych i 
stanowi cześć kanału, łączącego Mr.rsylję z 

Stanęłam sztywno jak pałka
Powiadam mu o całej hecy,
A o.i odwrócił do mnie plecy.
Powiedział tylko trzy ęłowa
I skończona była rozmowa.
— Co, myślę? — i ja. także? Tak nagle, z 

rozpędu?
I zresztą, która ja tam będę z rzędu?
Nie wiem. I to mnie dzisia-j najwięcej dotyka 
Bo tam niema, mo c państwo, licznika!

Rodanem. Prace związane z tą budową roz
poczęte zostały w roku 1908. Ogólny koszt 
budowy wynos:! 208 miljonów franków. W 
przyszłości kanał ten przedłużony zostanie 
do Arles i łączył będzie Marsylję, przez śród 
dek'Francji z Renem, a tern samem z całą 
środkową Europą. Yacht prezydenta, które 
mu towarzyszyły inne statki, wioząc liczne 
osobistości, przepłynął kanał w 30 minut.

ZASĄDZONY ZA OBRAZĘ „KRÓLA KA
ROLA IV«.

Przed sądem okręgowym w Budapeszcie 
toczył się niedawno ciekawy proces przeciw
ko pewnemu stolarzowi, Aleksandrowi Czi- 
parikowi, oskarżonemu o obrazę... jego kró
lewskiej mości. Jak z aktu oskarżenia wy
nika, Cziparik siedział pewnego wieczoru z 
kolegami w* gospodzie, i podczas rozmowy 
miał powiedzieć, że „exkról Karol zaprze
dał Węgry Czechom'1. Prokuratorja państwo 
w*a, dopatrując się w słowach powyższych 
cech przestępstw?., pociągnęła Czipiraka do 
odpowiedzialności sądowej, a sąd budapesz
teński skazał go na 3 miesiące więzieniu „za 

obrazę nieboszczyka41. Cziparik, wui.ósł .prze
ciwko wyrokowi I-szej instancji odwołanie,' 
a tak sprawa ta znalazła się niedawno na 
wokandzie najwyższego trybunału króle
wskiego. Trybunał skasował wyrok I-szej 
instancji i orzekł, że Cziparika należy pocią
gnąć dó odpowiedzialności nie tylko za obra
zę nieboszczyka, lecz przedewszys-tkiem za 
obrazę ..Jego królewskiej mości", gdyż od
ważył się on krytykować króla Karola jesz
cze przed wydaniem ustawy detronizacyjnej. 
Sąd po ponownem rozpatrzeniu sprawy ska
zał Cziparika na trzy miesiące ciężkiego 
więzienia.

PIÓRO SAMOPISZĄCE Z PRZED 4000 LAT
Poszukiwania naukowe w grobowcach' e- 

gjpskich odsłaniają coraz więcej niespodzia
nek. Rewelacją wprost jest np. odnalezienie 
w jednym z grobowców samopiszącego pió 
ra z przed 4000 lat. Jest to kawałek wydrą 
żonej trzemy, pokrytej miedzianą blaszką 
cienką. Na końcu trzciny znajduje się złote 
ostrze*. Wydrążenie umożliwiało napełnianie 
pióra płynem do pisania, o czera świadczą 
zachowane jeszcze ślady. Tak więc rzekomą 
zdobycz naszych czasów, będący w tak po- 
wszechnem użyciu „stylogrąf" '— znali już, 
jak wiele innych „najnowszych11 wynalaz
ków — Egipcjanie z przed 4000 lat. Jednem 
słowem, nic nowego pod słońcem.

Popieraic e! Prenumaraic al 
„KURJER ZACHODNI”.

U ZfilllDII PKEMTSŁOfTil ..DŹWIGNIA”
w SOSNOWCU.

S|. Ol

Na dzień 31-go grudnia 1927 roku.
AKTYWA
lace . . •

Nieruchomości 
tłaszyny
Jrządzenia . .
Ruchomości
Narzędzia i instrum. . 
inwentarz żywy 
kasa
Papiery wartościowe 
Wyroby gotowe • 
Uaterjały
Banki
Dłużnicy
Str»iv i Zvski .

ogółem

Zł 135.387,— 
, 6 li,482,— 
, 4^,568,50
. 10.385.20
, 16,099.94
_ 33,163,47
„ 26Ó—
_ 469.99
„ 5 265 —
„ 21.576,20
„ 35,b8/,ló
„ 323,60
, 29.44 ,15

38,4 75 89
4 y / > hi

Kapitał Zakładowy 
Banki
Wierzyciele

PASYWA.

Z). 200,000,— 
. 3,445.50
„ 20ó,2b4,60

ogółem -. V’M-ii. u>

Rachunek Strat i Zysków na dzień 31-go grudnia 1927 roku.
ZYSKISTRATY

Saldo strat z 1925 r. . . Zł. 36,516,37
btraty na fabrykacji 1926 roku . . 28,473,97
Spisano wątpliwych dłużników . „ 711,13
Jdpisy na ruchomościach urządzeniach „ 52ą63

v)gółcm . . o < o

Spisano na częściowe pokrycie strat przez zniesienie 
kapitałów:

Rezerwowego ... Zł. 18,973,48
Zapasowego . . . - 5,(k0,-
Za zrezbzowane kupony 5 proc. Obligacji Poi.

Pańsiw ... Zł. 675,—
Za różnice na sprzedanych nieruchom. , 4^4,50
Spisane przedawnione należności „ 2,675.28
.saldo strat do pokrycia w 1927 roku . 38-4 5.89

ogółem • /-i 16, 4

9®

[CODZIENNIE! 5”
® skle i rzeczne kotlet v rvhn». Dr

| Hamburska Hala Ryb i
KATOWICE, ul Poprzeczna 14, teł. 1420.

I H
i węgorze, karpie, li- 
raki, świeże ryby mor

skie i rzeczne, kotlety rybne. Duży wybór maryna- 
tów, koneerw i wędlin rybnych, oraz wszelkie wyroby 

mleczarskie poleca 2867

Ul

Czopu nemoroldsme Gaseceiego 
(z Kogutkiem) usuwają ból, swę
dzenie, pieczenie, krwawienie 

emnielszają guzy (Żylaki), g 
Sprzedają większe apteki 2

41 Mydło ziołowe Josioi** 
oraz o 10 lat ciesząca się powodzeniem 
pasta .Fusaolł uauwają i zapobiegają 
rworzet-iu >i< nadmiernych i niemiłych 
wydzielin potu cuu (pot pach, pot rąs 
i pot nóg). Środek len zostsł już wpro

wadzony w wielu kasach chorych.

Drogeria Reinera. Sosnowiec,
Drogeria E. Schulza nast., Katowice, 

8. M»ja 5. 

I 
I
ci 

>•9

„lATńii Żądajcie w aptekach i dro
geriach hygienicznej nrzysypki dla 
dzieci .PUDER DZiDZI" (i Kogut 
ciem, utrzymującej Ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. 6383

.tzuajcsrskle Uorz- 
tite Ziela’ z nurką 
„htj.bC ra stosowane 
ł cbt lotaih źołąd- 
i a.Liskfk.ohstiukcil

mitlr l SWOJE ZO«GłiF

łen^ftikch żOlcluwjcn. — 
.Szwajcarskie lorzkie zioła’ z 
rhiLićti.)ńi stuUw em
nizeiztezLtJijais m. uiatwuiątym 
tunktie organcw trawieniu i uzia- 

<» 11«in (.rktiiwsu oiylOScl izwa|- 
‘hiskit (joi/aie ziela’ i uGUtlzają 
łttł)i. ipyzeoaią apieki i akiacy 
fcHetznt po /toi)th ł.D ■ za pudeł*

j. ownv aj ie. a a. uą- 
Stck ego W UaiSkUWiC, Ul. i e I 
- _________tzno 41.______ 5028 8

RABKA
Pensjonat Lirowej Zofji 

Mańkowskiej k792-4

Wiła „Witoiflowka”
naprzeciw łazienek Otwarty z 
dniem I maja po gruntownem od
restaurowaniu, na sposób nowocze 
sny,, światło elektryczne, wodociąg, 
łazienka i kanalizacja, poleca poku 
je słoneczne z werandami lub bez, 
kuchnia doskonała na żądania dje- 
tyczna. Ceny przystępne od 1 ma
ja tlo |5 czerwca zniżone Zgłosze
nia*. L rowa 2of;a Mańkowska, Rabka

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age** 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory* 

gtnalnem opakowaniu apteki
521 6 a. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno,

RABKA
MAŁOPOLSKA 

Wilja ,ANNA“ 
Pierwszorzędny pensjonat 

dla chrześcijan 2954 
majorowej MARJl M1KULSKJE| na
przeciw łazienek i źródeł. Pokoje 
słoneczne z werandami. Oświetle
nie elektryczne, wodociąg. Kanali
zacja. Kuchnia wykwintna, obf ta, 
znana od szeregu lat; na żądanie 
djetetyczna Ceny najprzystępniej
sze W pierwszym sezonie najta
niej. Otwarcie 1 maja. Bliższa wia
domość do 21 kwietnia, Kraków, ul 

Szewska 19, potem Rabka

■uuunuuuv///////m\s 
OGŁASZAJCIE 

SIĘ

Cech Kuchmistrzów
m. Sosnowca

podaje do wiadomości iż poleca 
swych członków na posady oraz 
przyjmuje wszelkie zamówienia 
wchodzące w zakres sztuki kuli
narnej jako to: na bale, wieczorki 

i t. p
Kancelarja mieści się przy 

ul. Krzywej Nr. 1 w Sosnowcu.
Starszy Cechu

2951 Ryszard Szczerek.
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OD WTORKU DNIA 3 MAJA I DNI NASTĘPNYCH.
Najbardziej artystyczny film o największem napięciu akcji, fflm o niespotykanej dotąd maestrji reżyserskiej.

MII wedłan głośnej nowiesci: Wsrasra Scaeffa .Dagfln*
Gi\vDvVV lLLv/ ił lIŁaW Reż.: Joe Maya twórcy .Indyjskiego Grobowca" i .Atlantydy*,

rrt A n F i Ni w rolacl1 Paweł Richter, (niezapomniany Zygfryd z ,Nibe-
'u ' jungów*), Paweł Wegener, Marcella Alb.nl i Mary Johnson.

K1N0-TEATR

r . .

stJaAa, mli
mróra, w'»rowóJa. .Wwtw* 

od, dwww- 
kWNjjOT, sdkodlwwiyK s\3w\ik5w,łdwna,

^oWojhw, wj«l- 
lapiM w sowi wsuftói Łshky w- 

wooumyK śmtów dolcom. v 
—5xj wohyŃ* —

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i 

opłat skarbowych w Sosnowcu podaje do wiadomości 
publicznej, że w dniu 6 maja 1927 r. o godz. 11 rano, 
orzy ulicy Suche, 42 w Pogoni odbędzie się licytacja ru
chomości 3-ch tokarń bez śrub pociągowych, stanowią
cych własność Firmy Bartnik i Jaskólski, zamieszkałej w 
Dąbrowie Górniczej na pokrycie należności skarbowych.

Sosnowiec, dnia 26 IV 1927 r.

2931 Sekwestrator F. WSPANIAŁY.

I

MYDŁA TOALETOWE
esencję octową hurtowo

Wszelkie 
przybory Ili fryzjerów 
najkorzystniej sptzedeje 

tylko
SKŁAD FABRYCZNY
T-wa „S 1 Ł A“

Sosnowiec, ul. Kościelna

Różne.

PANIE które prapią pozbyć się 
zmarszczek, piegów wągrów, 

pryszczów i mieć ładną cerę zechcą 
pofatygować się Sienkiewicza i 
Dąbrowa Andree Bedlicka. 2913-3

Tanio szybko elegancko wykony
wam palta kostjumy suknie. Sos

nowiec, Piłsudskiego 18 m 15. 
2933-4

Większa ilość pietruszki zimowej 
z natką zieloną do sprzedania. 

Czeladź Rynek Nr 12 Grzegorz Ba- 
ciński. 2941

Poszukuję mieszkania słonecznego
2 pokoje z kuchnią eweatualnie 1 

duży pokoi 1 duża kuchnia najchęt- 
tniej na piętrze Wiadomość .Kurjer 
Zachodni* Sosnowiec. 2952

Poszukuję piekarni lub cukierni do 
wy dziei źawienia. zgłoszenia pi

śmienne .Kurjer Zach.* Sosnowiec 
pod .Piekarnia*. 2963-2

SKle i rzezmezy kolonji Ksawera 
przy ul. Szkolnej Nr. 6 został zli

kwidowany i za wszelkie długi, któ
re będą zac ągnięte przez byłą go
spodynię Franciszkę Kosińską, nie 
odpowiadam Stanisław Tur lej, i97U 
przy błąkał się pies, duży, maść* 
* żółtej, uszy stojące. Na obroży 
adres .Walter Freund Rożdzień*. 
Odebrać Sosnowiec, Piaski kolonja 
Piłsujseiego 12 Bzówka. 2973

Dawno oczekiwane losy:
............. I10-ej Loterji Państwowej na cele dobroczynne nadeszły 
i są do oabycia: w największej i najszczęśliwszej ko

lekturze :

GórnośL Banku Górniczo-Hutniczego
Sp. AkC- KATOWICE

urzędującej podczas przebudowy swego lokalu na 
ulicy Dworcowej 17, 1 piętro, wejście przez bramę 
i w oddziale tegoż w Król. Hucie, ul. Wolności 26 
Telefony: 24-38. 14-10 — — P K. O konto 304761'

Główna wygrana zł. 35.000 
i pozaiem szereg innych wygranych na ogólną 

sumę. zł. 14190.

całego |1>al, 1 YLKO; zł. 6, połówlri Zł. 3.

29ól

IZsięgarnia, skład papieru i łntroli- 
** gatornia w ruchliwem mieście w 
Wielkopolsce od zaraz lub później 
do sprzedania i powoju choroby. 
Egzystencja pewna i rentowna, przed- 
bitbiorstwo istnieje 27 lat. Wpłaty 
potrzeba 20—25 tysięcy zŁ Zgicsze 
nia .Kurjer Zach.* Sosnowiec księ
garnia 2955

eble salonowe orzechowe, kryte 
pluszem bordo, styl Ludwik XVI, 

w dobrym stanie prawie jak nuwe 
są tanio no sprzedania. Wiadomość 
Sosnowiec Dekerta 6 mieszkania 7, 
między 9 a 11 rano. 296u

lac w pryncypalnym punkcie Uą- 
browy sprzedam. Zgłoszenia ki

no ,Odeon* Dąbrowa. Z9L9 z

Posady i prace. I
Im

Zamówienia

| Drobne ogłdszenia. |
Diegła maszynistka z ładnym cha- 
° rakierem pisma znajdzie pracę w 
biurze Fabryki Armatur przy ul. Ale
ja Nr. 7 sosnowiec. 2892-2

Kupno i sprzedaż.

potrzebny duhry fortepian do egzer- 
1 cytowania się na dwie godziny 
dziennie Oferty do .Kurjera Zachu* 
duiego* Sosnowiec dla .Ucznia Kon
serwatorium*. 2965

i

I I Matrymonialne. I
4

ąiężczyzna lat 30 przystojny weso- 
*"* ly, z dobrym charakterem z po
wodu braku znajomości poszukuje 
panny luO wdowy w celu matrymoa- 
jalnym. Proszę adresować; Sosno
wiec, Poste*restante sta złotych Nr. 
616 5565. 2868 2

g Zgubione dokumenty.

w..ńs*i Mieczysław zguoił ksią- 
żeczkę wojskową wydaną orzez 

P X U Sosnowiec. 2917
vVu..ihy zgubił legiiynianę 

“ zasiłkową wydaną przez gm. Za
górze 2934

Duda Józefzgnbil kontramarkę wy
daną przez Gwarectwo Hr. Re

nard. 2932

Skradziono dowody kolejowe na 
nazwiska Magdalena Kędzierska 

i Piotr Kędzierski Patent IV kate
gorii na Magdalenę Kędzierską. 

2937

i
UWAGA: 

2-ej 15-jiej Lot. 
Oowy nazsego 
z bramy l-.ze

7

pocztowe załatwia się również 
dokładnie i szybko. 2887-2

Conawianie i sprzedaż losów do klas 
Państwowej odbywa się podczas przebu 
lokalu przy ul. Dworcowej 17, wejście 
piętro.

CE/tY PRENUMERATY:

Prenumerata/ miesięczna z odnoszeniem do domu 
lut. z przesyłkę pocztową 

3 ZL 50 gr.
Prenumerato zagraniczna miesięcznie Eł. 

Cena egzemplarze 20 groszy.

Plac w Dąbrowie przy ulicy Sobies
kiego w miejscu ruchliwem sprze

dam zaraz za 10 tysięcy at Wiado- 
mość Dąbrowa Sobieskiego 2 Król. 
Meble różne otomany mok.etowe 

rywanikowe w różnych kolorach 
za gotówkę i na raty. SosnowieC'Pogoń 
ulica Nowopoguńska 17 Bracia Ant
czak. ___ ~ - 2875-14
Cprzedam rower damski. Stan dob~ 

ry Sosnowiec, Aleja 29. Wiado
mość ustróża. 294 >
li/1 Ile pod Ojcowem 18 ubikacjTTb } 

mórg obszaru, sprzeda za 16.000. I 
zł. Jaworska—Kraków, Długa 31, par-* 
ter- 2944 ’
42ą do sprzedania dwa samocnoay 

„Ford* typ przedostatni na balo
nach po gruntownym remoncie. Wia
domość: Sosnowiec, K Baran, Ko
ścielna Nr. 6. ^956 j

inteligentna panienka poazuzm.e po- 
1 sady stenotypistki. Wiadomość Biu
ro Ogłoszeń |ozef Hlawsk pud ,Ste- 
nutypistka-. 2966-2
potrzebna panienka z praktyką~do 
* restauracji Sosnowiec, Sobieskie
go^2972

Teodor Sumażyńszi zgubił kartę 
zasiłkową wydaną przez Fundusz 

bezrobocia. ‘939
/guDiuuu paszport ua nazwisko 

Frymety Wajuryb. 2938

Hersz Dafner zgubił dowód osobi
sty, wydany przez mag. m. So

snowca i książkę wojskową wydaną 
przez PKU. Będzin. 2962

Lokale.
Rotter Wojciech zgubił książkę wo|- 

skową, wydaną przez PKU. So
snowiec. 2967«3

rjo wynajęcia pokój umeblowany 
d>a Pani Sosnowiec, ul. Piłsuds

kiego 116. 2946
rYdnajmę trzy pokoje, kuchnię, przed

pokój. balkon, pierwsze piętro. 
Wiadomość adm. .Kurjera Zach. 
Sosnowi ec _______ 2943 • z

Świadek"Franciszek zgubił kartę po
wołania, wydaną przez PKU. Bę

dzin. .968-3

Musiai bo.esław zgubił książkę Ka
sy Chorych, wydaną przez kop.

„Flora--______________ ^969
I 4-CM.ł zguoii UUWOd utjOl-

sty, wydany przez starostwo Ol
kusz, Który unieważniam,___ 2971»3

CENY OGŁOSZEŃ:

Przed t.kst.m (Pierwsza strona) za wlsrsł nn 1-lamowy okład 4-szpaltcwy 50 gr. 
W tekście............................................ , ... 35 .
Z. leksłem ....................................................... 5 . 15 .
lokrorogi u tekście, za wiersz itn okład '• '■■ey (do 50 wiotszy) 15 gr.

(do 80 . ) 25 .
(do 100 . ) 30 . 
(ponod 100 ».) 35 .

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie.

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm? Zł. 1.50.
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